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PLANY MODELI 


W związku z otrzymaniem licznych listów z prośbą 
o informacje w sprawie planów różnych modeli jed¬ 
nostek pływających, postanowiliśmy odpowiedzieć 
zbiorowo na ten temat, zamieszczając pełny wykaz 
planów, które ukazały się w książkach i czasopi¬ 
smach polskich od 1945 r, do chwili obecnej. Jedno¬ 
razowe zamieszczenie wykazu wszystkich planów 
jest niemożliwe ze względu na, ograniczoną ilość miej¬ 
sca, jaką na ten cel możemy poświęcić. Będziemy 
więc podawali je sukcesywnie w rozbiciu na kate¬ 
gorie. W obecnym numerze zamieszczamy wszystkie 
dotychczas opublikowane plany modeli historycznych, 
w następnym — statków handlowych, okrętów, jed¬ 
nostek rybackich itd., aż do wyczerpania całej 
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listy. Czytelnicy będą więc mogli uzupełniać na bie¬ 
żąco te wykazy, aby mieć aktualne dane odnośnie 
wszystkich planów. 

W rubryce przedostatniej, gdzie wymieniony jest 
rok wydania planu, w odniesieniu do czasopisma po¬ 
dano jeszcze dodatkowo miesiące, w którym plan zo¬ 
stał opublikowany, co znacznie ułatwi ich odszukanie. 
Podanie miesiąca a nie kolejnego numeru danego 
czasopisma, podyktowane zostało tym, że wiele z tych 
pism nie ukazywało się systematycznie, a nawet zda¬ 
rzały się paromiesięczne przerwy. Jeżeli w rubryce 
wymieniono kilka miesięcy (np. VII—VIII i X 1951 r.), 
to znaczy, że plany danego modelu ukazały się w kil¬ 
ku numerach. 


MODELE HISTORYCZNE 


L. p. 

Rodzaj 

modeli 

Nazwa lub określenie 

Podzialka 

Autor 

Źródło 

Rok 

wydania 

1 

Blokowy 

Okręt gdański z XV w. 

1:400 

Tadeusz Malczyński Sta¬ 
nisław Woźniak 

„Miody 

2egiarz“ 

VII 1951 

2 

Redukcyjny 

„Wodnik" — okręt polski z XVII w. 

1:100 

mgr Mieczysław Boczar 


vni 1951 

3 

,, 

Kaiawela Krzysztofa Kolumba „Santa 
Maria" 

1:100 

1:150 

Stefan Hebda 

„Morze" 

IV 1 VI 1953 

4 

Blokowy 

Statek starodawnych Słowian 

1:50 

S. Łuczyninow 

Książka pt. 
Młody kon¬ 
struktor 
okrętowy 

1953 

3 

IV 

Slup żaglowy „Wostok" 

1:100 

S, Łuczyninow 

fi pi 

1953 

6 

Redukcyjny 

Dżonka chińska z XVIII w. Hing-Fo 

1:100 

1:200 

Tadeusz Piskorzyńskl 

„Morze" 

I 1955 * 

7 

Blokowy 

Karawela 

1:100 

Edward Witczak 

„Modelarz" 

X 1955 

% 

Redukcyjny 

Rzymski statek handlowy z II w p.n e. 

1:200 

Tadeusz Piskorzyński 

„Modelarz" 

XI 1955 

% 

- 

Statek staroegipski z XXIV—XXX w. 
p.n.e. 

1:50 

Tadeusz Pis korzy hak I 

„Modelarz" 

XII 1955 

W 

„ 

Statek staroegipski z XVIII—XV w. p.n.e 

1:50 

Tadeusz Piskorzyński 

„Morze" 

II 195$ 

11 

,, 

Statek melanezyski 

1:75 

Edward Witczak 

„Modelarz" 

V 1956 

12 

-■ 

Statek asyryjsko-fenicki 

1:100 

Tadeusz Piskorzyński 

„Modelarz" 

IV 1957 




































Zgodnie z zapowiedzią , w dniach 29 sierpnia — 
3 września br. odbyły się w MosJtuńe 11 Między naro¬ 
dowe Zawody Modeti Pływających. Organizatorem 
imprezy byt Komitet Centralny DOSAAF . 

Zdania odnośnie udziału naszej ekipy w zawodach 
byiy podzielone wśród wielu modelarzy, a także Cen¬ 
tralnej Rady Modelarstwa. Część twierdziła, że jesteś - 
my za słabi, nie mamy odpowiedniego doświadczenia, 
wypytanie więc pełnej ekipy jest stanowczo przed- 
wczesne. Opowiadali się oni najwyżej za wysianiem 
obserwatorów, w celu zapoznania się z taktyką i or¬ 
ganizacją regat, oraz wychynięcia odpowiednich 
wniosków na przyszłość. Część natomiast uważała za 
słuszne wysłanie ekipy, wychodząc z tego założenia, 
by jak najwięcej osób miało możność zapoznania się 
z osiągnięciami zagranicznych modelarzy, wymieniło 
doświadczenia i podniosło swoje kwalifikacje* Osta¬ 
tecznie zwyciężyła koncepcja draga i na zawody po¬ 
stanowiono wysłać ekipę w pełnym składzie tj. 6 za¬ 
wodników plus kierownik ekipy i tłumacz. 

W wyniku eliminacji przeprowadzonej w Kruszwi¬ 
cy w dniach 7—14 lipca br, do wyjazdu zakwalifiko¬ 
wali się kol. kol ♦ Czesław i Jerzy Dworek, Włodzi¬ 
mierz Marcinkowski z Poznania, Zenobiusz Bern er 
i Lech Henkiel ze Szczecina, oraz Adam Wojnar 
z Krakowa. W ten sposób obsadzone zostały wszyst¬ 
kie klasy modeli przewidziane przepisami, a w kla¬ 
sach I, lll i VI było nawet ubezpieczenie modela¬ 
mi zastępczymi . 

Obsadzenie poszczególnych klas przez naszych za¬ 
wodników przedstawia zamieszczona tabelka: 

Klasa I — Adam Wojnar, ubezpiecza Czesław D wo¬ 
rek i inż. Jan Czarnecki (tłumacz) 

Klasa 11 — Czesław Dworek 

Klasa 111 —> Włodzimierz Marcinkowski, ubezpiecza 
Jerzy Dworek 

Klasa IV — Zenobiusz Bemer 

Klasa V — Zenobiusz Bemer 

Klasa VI — Lech Henkiel, ubezpiecza Włodzimierz 
Marcinkowski 

Klasa VII — Adam Wojnar 

Klasa VIII — Jerzy Dworek * 


Do zawodów stanęły 4 pełne ekipy — Bułgarii , 
Polski, NRD i ZSRR. Poza tym przybyli obserwato¬ 
rzy Chin, Czechosłowacji % Węgier. Po wstępnym 
przeglądzie i zapoznaniu się z poszczególnymi mode¬ 
lami oraz wynikami pierwszych prób, stało się od ra¬ 
zu widoczne, że ekipa ZSRR stoi na nie zagrożonej 
pozycji, natomiast poziom modeli wystawionych przez 
Bułgarię, NRD i Polskę jest wyrównany. 

Z wstępnych obserwacji wnioskowaliśmy, że szan¬ 
se na zajęcie pierwszego miejsca możemy mieć jedy¬ 
nie w klasie III, czyli modeli żaglowych mi ę dzyń a- 
dowej klasy Oba wystawione przez nas mode¬ 

le (W , Marcinkowski i J. Dworek) wyróżniały się 
piękną linią, dobrą pracą żagli i szybkością. Niestety 
rzeczywistość okazała się inna, W klasie tej nie za¬ 
kwalifikowaliśmy się bowiem nawet do finału, a to 
z powodu przechodzenia linii mety przez nasze mo¬ 
dele poza wyznaczoną trasą. 



Model jachtu żeglowego, wykonany przez R, Eberta NRD, 
zdobywca II miejsca w klasie V 




Modni Krążownika, którym zawodnik bułgarski Z. Bochostan 
uzyskał III miejsce w Klasie VI 


Po przeglądzie modeli p rzez Komisję Techniczną, 
która była bardzo tolerancyjna i nie zwracała uwagi 
na wymiary modeli, posiadanie znaków rozpoznaw¬ 



czych , mechanizację wyposażenia itp., przystąpiono 
do regat 

Założeniem było, że każda ekipa wystawca po jed¬ 
nym zawodniku do drużyny w każdej klasie, przy 
czym jego wyniki zaliczane są do punktacji zespoło¬ 
wej , Można było wystawić także dodaktowych zawod¬ 
ników z tym, że wolno im było ubiegać się tylko 
o zwycięstwo indywidualne a ich wyniki 
nie były zaliczane do punktacji drużyno¬ 
wej: 


Model inż, J. Czarneckiego, który wynikiem 
49,6 km/h uzyskał II miejsce 


Ostatecznie na starcie zawodów, które odbyły się 
na jeziorze w Parka Armii Czerwonej u? centrum 
Moskwy , stanęła następująca ilość zawodników: 

Klasa t — szybkościowe, pędnik śruba, z silnikami 
o pojemności do 5 cm* *— S 
Klasa II — szybkościowe, pędnik śruba, z silnikiem 
o poj. do'IQ cm* — 6 


Klasa III — modele żaglowe międzynarodowej kla¬ 
sy „M" — 7 

Klasa IV — modele redukcyjne , stołowe , o wymia¬ 
rach od 100 do 1000 mm. — 6 

Klasa V — żaglowe modele redukcyjne o długości 
od 1000 do 2000 mm — 4 

Klasa VI modele okrętów z napędem mechanicz¬ 
nym o długości do 2500 mm — 7 

Klasa VII — modele statków pasażerskich i han¬ 
dlowych z napędem mechanicznym o długości do 
3000 mm —- 5 

Klasa VIII — modele zdalnie sterowane —■ 5, 

Dla zapoznania czytelników z przebiegiem regat 
w skali międzynarodowej , w których po raz pierw¬ 
szy brata udział ekipa polskich modelarzy szkutni¬ 
czych, podajemy niżej krótką charakterystykę bie¬ 
gów w poszczególnych klasach. 

Klasa l i II — 3 biegi na uwięzi , długość linki 
11 m. Na każdy bieg przeznaczono 5 min r Liczono 
jeden najlepszy czas z 3 biegów. Nasz zawodnik 
w drużynie klasy I, kot Adam Wojnar nie zaliczył 
żadnego czasu > Natomiast inż, Jan Czarnecki który 
startował poza konkurencją uzyskał II miejsce, zdo¬ 
bywając tym samym cenną nagrodę (aparat fotogra¬ 
ficzny). Zwycięstwo to nie przysporzyło jednak pun¬ 
któw naszej drużynie , co miało duży wpływ na pun¬ 
ktację zespołową i zajęcie przez naszą ekipę dopiero 
LII miejsca. 

Klasa III — 3 razy po 3 biegi, w różnym zestawie¬ 
niu modeli. Pp tych eliminacjach odbyły się biegi fi¬ 
nałowe, do których nie zakwalifikował się jednak ani 
jeden z naszych modelL Wszystkie biegi odbywały się 
w pół wiatru, na trasie długości 75 m. Meta, przez 
którą musiały przejść modele, miała 15 m. szerokoś¬ 
ci. Starty odbywały się z łodzi Wiał wiatr z kie¬ 
runku W, o sile 2°B t raczej zmienny z powodu częś¬ 
ciowego zasłonięcia terenu regat przez baseny pły¬ 
wające, zabudowania i jednostki rzeczne , Regaty od¬ 
bywały się poza miastem w jednej z zatoczek licznie 
uczęszczanej przez statki i motorówki rzece-kanaie 
Wołga, 

Wytwarzana przez przepływające statki fala wy¬ 
bitnie nie sprzyjała w utrzymaniu kursu przez mo¬ 
dele. 

Klasa IV — V — Punktacja modełi prowadzona 
była w zamkniętym pawilonie przez Komisję sę¬ 
dziowskązłożoną z kierowników ekip poszczególnych 
państw oraz 2 przedstawicieli DOSAAF „ Uzyskanie 
najmniejszej ilości punktów karnych decydowało 
o zajęciu kolejnych miejsc. 

Klasa VI — VII — Modele tych klas przedstawia¬ 
ne były dwukrotnie. Pierwszy raz — do przeglądu 
technicznego , sprawdzenia zgodności skali z budową, 
stanu wyposażenia itp, Drugi raz — modele miały 
obowiązek przebyć trzykrotnie trasę 50 m, przecho¬ 
dząc linię mety szerokości 2 m. Za każde odchyle¬ 
nie o 1 m liczono punkty karne. Przejście 5 m w pra¬ 
wo lub w lewo od wyznaczonej mety zaliczane było 
wynikiem 0 pkt. Głęboko zanurzone modele radzieckie , 
idące z nadmierną szybkością miały zdecydowaną 



przewagą nad modelami innych ekip przy przecho¬ 
dzeniu linii mety. Oba modele ścigaczy u>ystaii?i<me 
przez naszą ekipę me prseszty ani razu wyznaczonym 
kursem, tracąc cenne punkty i tym samym spadając 
na ostatnie miejsca. 

Model „Batorego'*, wykonany przez kol. A. Wojna¬ 
ra z Krakowa, startujący w klasie VII, wypadł znacz¬ 
nie lepiej i zdobył II miejsce. 

Klasa VIII — Modele zdalnie sterowane miały 
obowiązek wykonać trzykrotnie określony manewr. 
Każde odchylenie od wyznaczonej trasy przysparzało 
punkty karne , W klasie tej nie liczyliśmy na dobre 
miejsce , gdyż modelarze radzieccy i bułgarscy 
posiadali oryginalne 6-cio kanałowe aparaty fa¬ 
brycznej produkcji radzieckiej , modelarze niemiec¬ 
cy mieli aparturę własnej kons trakcji, bardzo 
toypracotoaną i spratfmie wykonującą 8 komend, 
a nasz „Drozd", którym start owal kol, Jerzy Dworek, 
miał tylko amatorską aparaturą jednokanałową, nie¬ 
przewidziane okoliczności spowodowały t że aparatura 
niemiecka i bułgarska, sprawnie działająca na pró¬ 
bach, nie odegrała większej roli podczas rozgrywa¬ 
nia lolaśchoych biegów. Dzięki temu niespodziewanie 
zdobyliśmy w tej klasie II miejsce , 

Temat modeli zdalnie sterowanych wymaga oddziel¬ 
nego szczegółowego potraktowania, Do sprawy tej 
powrócimy w jednym z następnych numerów „Mode¬ 
larza". 

* * * 

Zawody przebiegały w nadzwyczaj przyjaznej 
atmosferze r Walcząc z sobą, zawodnicy wzajemnie 
sobie pomagali, udzielali rad i wskazówek, oddawali 
akumulatory, świece, przewody itp. 

Zachowanie się naszych' zawodników, dyscyplina 
i punktualność w meldowaniu się na wszystkie starty 
przysporzyły nam wiele pochlebnych uwag ze strony 
organizatoróio i Komisji Sędziowskiej. Zawody nie 
odbyły się jednak bez pewnych niedociągnięć orga¬ 
nizacyjnych. Mieliśmy na przykład zastrzeżenia co 
do jednoczesnego rozgrywmia dwóch a nawet trzech 
konkurencji, dzięki czemu nie można było być wszę¬ 
dzie obecnym, obserwować i uczyć się. Niedostatecz¬ 
na była ilość czasu i miejsca przeznaczonego na tre¬ 
ningi Niezbyt odpowiednie było pomieszczenie w han¬ 
garze do przeglądu i napraw modeli, a woda w miej¬ 
scu rozgrywania regat była zanieczyszczona drobny¬ 
mi wodorostami. Mankamenty te będą nauką dla 
wszystkich biorących udział w zawodach, aby nie 
powtórzyły się na przyszłość. 

Należy żałować, że w zawodach nie uczestniczyły 
ekipy Chin, Wągier, Jugosławii i Rumunii, na udział 



Zdobywca I miejsca w klasie VII, W flęM J**o wykonawca 
Z. BaJdtilJn — ZSRR 


których także liczono , Spodziewamy się jednak , że na 
następne zawody , które zaplanowano w 1958 r, w Pol¬ 
sce, stawią się przedstawiciele wszystkich bratnich or¬ 
ganizacji. 

Na podkreślenie zasługuje duża wartość nagród 
ufundowanych dla zwycięzców przez organizatorów , 
Aparaty fotograficzne wysokiej klasy, chronometry 
okrętowe, zegarki i przedmioty osobistego użytku t 
stanowiły milą niespodziankę dla zawodników. 

* * * 

Reasumując, należy stwierdzić, że udział naszej 
ekipy w zawodach był celowy i słuszny. Uczestnicy 
wiele się nauczyli i zdobyli masę doświadczeń, które 
trudno nabyć choćby z najlepszych podręczników. 
Stwierdzamy znaczną wyższość modelarzy zagranicz¬ 
nych, startujących z modelami wyczynowymi klasy 
I i II. Brak silników 5 cm 3 i 10 cm 1 zmusza nas do 
zwiększenia starań o zdobycie zagranicznych silni¬ 
ków o tej pojemności, posiadających już wyrobioną 
markę. Należy położyć większy nacisk na rozgrywa¬ 
nie naszych ogólnopolskich zawodów w warunkach 
zbliżonych do obowiązujących na zawodach między¬ 
narodowych. 

Tekst i zdjęcia: JAN MARCZAK 

Wyniki zawodów podane zostaną w następnym numerze 
„Modelarza", 



Drużyna polska w chwili po rozdaniu nagród 


Kapitanowie drużyn z otrzymanym! pucharami. Stoją od 
lewej r K. Fledrlch — NRD, L. Katln — Z SUR, Cz. Dworek — 
Polska 

S 




KATEGORIA SZYBOWCÓW A-2 


Tegoroczne Misitmostwa Świata w kategorii modeli 
szybowców A-2 odbyły się w dniach 7—12 sierpnia 
w miejscowości Mada Boleslav — Czech ostawiać ja. Na¬ 
sza ekipa w składzie: N, Parucha, Z, Maciejewski, 
J- Dihm, J, Jastrzębski — zawodnicy, W, Niestoj — 
kierownik ekipy oraz kol, Schier — obserwator, brała 
udział w Mistrzostwach Świata po raz pierwszy, 

W zawodach uczestniczyło ogółem 73 zawodników 
z 20 państw, przy czym jeśli chodzi o Australię i Irlan¬ 
dię, to każdy z tych (krajów był reprezentowany tylko 
przez jednego zawodnika. Reprezentacja Kanady 
i Australii przysłała modele (tzw. proxy) T którymi w 
zastępstwie startowali modelarze czechosłowaccy. 


W dniu poprzedzającym oficjalne starty odbyła się 
kontrola techniczna oraz oblatywanie modeli. Poinfor¬ 
mowano nas również o orgatniaizcji startów, która za- 
zasadniczo odbiega od organizacji na naszych zawo¬ 
dach. Jak wiadomo, poszczególne ekipy składały się 
z czterech zawodników, z których każdy powinien był 
wykonać pięć 'zaliczonych lotów. Gały więc czas zawo¬ 
dów został 'podzielony na pięć rund, natomiast każdą 
rundę trwającą 1 godzinę podzielono z kolei na 4 rów¬ 
ne ozęści (15 minut), oznaczone odpowiednimi kolorami!. 
W czasie jednej rundy każdy z uczestników zawodów 
obowiązany był wykonać jeden zaliczony lot, z tym 
jednak że zawodnicy jednej ekipy startowali w róż- 
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nych ćwiartkach rundy, według wewnętrznego ustale¬ 
nia przez kierownika ekipy, niezależnie dla poszczę- 
gólnycb rund, 

Je~eii op, Ćwiartkę pierwszą oznaczymy kolorem 
czerwonym, drugą — żółtym, trzecią — zielonym, a 
cztwartą — niebieskim, to każdy z zawodników otrzy¬ 
mać od kierownika kartkę odpowiedniego koloru, którą 
należało przedstawić Komisji Sportowej , jako upraw¬ 
nienie do startu w dianej ćwiartce rundy. 

Kontrola techniczna modeli odbywała s&ę w ćwiartce 
poprzedizającej czas startowy, A więc, jeżeli na przy¬ 
kład zbliżył się czas startowy zawodnika „czerwonego" 
(I ćwiartka rundy), to jednocześnie rozpoczynał się 
również czas kontroli technicznej zawodnika ,^żółtego" 
(czas startowy II ćwiartka, rundy) iJtd. Fo przyjęciu mo¬ 
deli przez komisję, przydzielano aawodniikotwi diwóch 
komisarzy — chronometrarzystów, w obecności któ¬ 
rych sprawdzano długość holu. Po przekazaniu zawodu 
nika w ręce komisarzy — chronometrarzystów, nie 
mógł ani on, ani jego modele opuszczać miejsca startu. 
Początek i koniec danej ćwiartki rundy sygnalizowany 
był rakietą odpowiedniego koloru. Równocześnie przez 
cały czas wywieszona była przed namiotem komisji 
flaga odpowiedniego koloru* Zaliczane były te loty, 
które rozpoczęły się przed sygnałem rakietowym, co 
oznacza, że zawodnik musiał wyczepdć model z bólu 
przed sygnałem* 

Teoretycznie wydaje się, że ten system startów jest 
łatwy, praktycznie jednak wymaga on od zespołu bar¬ 
dzo zgrane i i doświadczonej ekipy, a od indywidualne¬ 
go zawodnika — jak największej samoctoielnoścl. Na¬ 
leży zwrócić uwagę, że przy tym systemie ekipa jest 
w każdym czasie w 100% wykorzystana: zawodnik 
+ pomocnik w komisji! technilcmej (sprawdzenie mode¬ 
lu i hoiliu) i w tymże czasie również zawodnik + po¬ 
mocnik na starcie, natomiast kierownik ekipy spełnia 
trudną ro^e koordynatora. W tych warunkach opóźnie¬ 
nie powrotu zawodnika z modelem (po locie) lub ko¬ 
nieczność naprawiania uszkodzonego modelu wprowa- 
d^ą kiiż komplikacje w ustawieniu startu. 

A teraz kilka słów o warunkach terenowych i mete¬ 
orologicznych Mistrzostw: lotnisko, na którym odby¬ 
wały się zawody miało kształt prostokątny o stosunku 
boków około 2:1. Równolegle do diŁużs^ego boku, w od- 
odległości 1,5 km, znajdowało się zalesione wzgórze. 
Wi'"4 słaby wiatr 3 — 5 m/sek od strony wzgórza, co 
powodowało dużą turbulencję w miejscu startów* Te 
złożone warunki wymagały dużego doświadczenia i 
znajomości meteorologii. Przy okazji nie od rzeczy bę¬ 
dzie wspomnieć, że zawodnicy czechosłowaccy byli 
ustawiani przez dwóch meteorologów, specjalizujących 
się właśnie w meteorolog 

Oficjalne starty roz¬ 
poczęły się w dniu 9 
sierpnia o godz. 8.30, 

Pierwsza runda miała 
korzystny przebieg dla 
naszych reprezentantów, 
poza kol* Jastrzębskim, 
który nie wy holował 
modelu na pełną wyso¬ 
kość i uzyskał tylko 63 
sek* Pozostali wykonali 
loty po 180 sek, (max). 

Na ogólną ilość zawod¬ 
ników 52% uzyskało 
maksima. Sytuacja na¬ 
szej ekipy zmieniła się 
po drugiej rundzie, w 


której tylko kol. Jastrzębski uzyskał 180 sek, pozo¬ 
stał! zademonstrowali słabe loty w granicach 68 sek 
(kol. Palucha), do 128 sek. (kol* Dihm) Wszyscy trzej 
wyhodowali przy tym żle swoje modele. Lepszy czas 
kol* Dihma został uzyskany dzięki napotkanemu no¬ 
szeniu na małej wysokości (około 20 m,), 

W drugiej rundzie znaczna ilość zawodników starto- 
wała nroiej szczęśliwie, a maksimum uzyskało tylko 
37% Trzecia runda wypadła dla naszych zawodników 
podobnie jak poprzednia, z tym jednak że maksimum 
uzyskał tylko koi* Maciejewski. Kol. Jastrzębski miał 
126 sek, — pozostali natomiast poniżej półtorej mi¬ 
nuty. Po trzech rundach kol. Maciejewski sumą 435 
punktów (180 + 75+180) zajął miejsce w pierwszej dwu¬ 
nastce. Niestety czwarty start, w którym uzyskał on 
zaledwie 21 sek, przekreślił całkowicie szanse utrzy¬ 
mania się w czołówce. Ostatni słaby lot został spowo¬ 
dowany złym wypuszczeniem modelu (z dużym pra¬ 
wym zwisem), w następstwie czego nie udało się kol. 
Maciejewskiemu wy holować model na normalną wyso¬ 
kość — wyczeplenie nastąpiło na wysokości 6—8 m. 
Pozostała zawodnicy uzyskali następujące loty: kol. 
Dihm — 156 sek, (kol. Jastrzębski — 114 sęk i kol Fa- 
rucha — 102 sek. W ostatnim starcie kol* Maciejewski 
poora wij swoją lokatę na 40—41 miejsce dobrym lotem 
(18^ sek), natomiast kol. Dihm startował pechowo, gdyż 
je*o model silnie orz y duszony w drugiej połowie lotu 
utrzymał się w rezultacie w powietrzu tylko 80 sek, 
pomimo względnie dobrego w^holaws-uta* Kol. Ja¬ 
strzębski uzyskał 116 sek, a kol* Parueha — 117 sek. 

Ost** toczne wyniki indywidualne i zespołowe Mi¬ 
strzostw zostały podane w poprzednim numerze „Mo^ 
delarza”* 

* * * 

Analizując przebieg zawodów, nasuwa się mimo woli 
pytanie — czy moglibyśmy uzyskać lepsze wyniki? 
Wydaje się, że tak. Mistrzostwa uwypukliły bowiem 
następujące niedociągnięcia naszych zawodników: 

—. stosunkowo słabe opanowanie techniki holowania 1 , 
a w szczególnoś ci wy czepiania modelu, 

— słaba znajomość meteorologii, 

— lekceważenie umiejętności dobierania holu, w ce¬ 
lu opanowania techniki holowania (znaczenie ela¬ 
styczności holu), 

— mało staranne konstrukcyjne wykończenie mode¬ 
lu, a w szczególności mechanizacji (punkt ten nie 
dotyczy koł. Jastrzębskiego), 

Uważam, że przy tych samych modelach, a jedno¬ 
cześnie dobrym opanowaniu chociażby tylko hodowa¬ 
nia, moglibyśmy zespołowo zająć 8—10 miejsce* 


Na stronie 6 z lewej, 
Mistrz Świata w kategorii 
szybowców A 2 Slobodan 
O a bicz — Jugosławia* W 
śrdku z wy clę ka trójka 
Bablcz — Jugosławia, So- 
kolow — ZSRR i Hatzo^ 
wic — Jugosławia* Z pra¬ 
wej zaw r odnicy przed na¬ 
miotem Komisji Technicz¬ 
nej wolny czas poświęcają 
przyjacielskiej pogawędce. 
Na stronie Tf, ekipa fran¬ 
cuska przygotowuje się do 
startu 





IV KRYTERIUM 
EUROPY 

MOSKWA 

28—28. VIII. 1957 

KLASYFIKACJA ZESPOŁOWA 

I- Finlandia 2511 pt. 

2. Czechosłowacja 2486 t , 

3- ZSRR 2433 „ 

4* Jugosławia 2414 n 

5. Rumunia 2360 „ 

6. Polska 20G3 *, 

7. Węgry 2058 „ 

8* Bułgaria 1660 „ 


KLASYFIKACJA INDYWIDUALNA 


1. Moldayiano A. 

Rumunia 

180 -f 130 + 130 + 180 + 180 = 900 

2. Abramów W. 

ZSRR 

180 + 180 + 180 + IGO + 180 = 880 

3. Cerny J. 

CSR 

165 4- 180 + 168 + 180 4 180 873 

4. Raulio H* 

Finlandia 

130 + 176 + 180 + 148 + 180 = 864 

5* Fresl E, 

Jugosławia 

172 + ISO + 138 + 180 4 180 = 851 

6. Szczepan owić z A. 

Jugosławia 

180 + 180 + 130 4- 180 + 180 - 850 

7. Neiml O. 

Finlandia 

ISO + ISO 4 146 -f 165 4 175 = 346 

8. Kuczerow E. 

ZSRR 

122 4 156 + 180 + ISO + 180 = 818 

9. Melina Z. 

CSR 

95 + 180 + 180 4 130 + 180 = 815 

10. Kdfaiienow D, 

Bułgaria 

162 + 180 + 180 4- 180 + 110 — 813 

li. Pimenoy A. 

Finlandia 

85 + 180 + 176 + 180 4 ISO = Sftl 

12. Gaszko M, 

Węgry 

180 + 113 4 147 + 180 + 180 «= 800 

13. Cerny R. 

CSR 

180 + 130 4 142 + 110 + 180 «= 798 

14. Schler W. 

POLSKA 

111 + 126 + 180 + ISO + 180 = 777 

15. Fupice E. 

Rumunia 

180 + 180 + 132 + 93 + 180 ■* 767 

18 . WIrewkin S. 

ZSRR 

167 + 28 4 180 + 180 4 ISO — 735 

17. Majek V. 

CSR 

ISO + 180 + 180 4 0 4 180 «= 720 

iS. Zn rad S, 

POLSKA 

151 + ISO 4 74 + 146 4 163 -= 714 

18. Wujicz M. 

Jugosławia 

ISO 4- 0 + 173 + 180 4 180 » 713 

20. Purlce Sa. 

Rumunia 

151 + 180 + 165 + ISO + 17 — 693 

21. Monzner A* 

Węgry 

180 + 121 + 180 + 17 + 155 — 650 

22. Egervari G. 

Węgry 

84 + 130 + 80 -f 125 + 180 = 599 

23. Bredsznajfler W. 

POLSKA 

86 + 180 + 150 + 15 4 146 — 577 

24. Helnberg D. 

Finlandia 

77 + 163 + 109 + 0 + 180 *= 520 

25. Ginalskl K. 

POLSKA 

168 + 113 4 0 + ISO + 74 525 

26. Hflitttz O. 

Rumunia 

164 -3- 180 + 180 4" 0 + 0 — 524 

27. Tin lew C. 

Bułgaria 

180 4- 0 4* 90 4- 64 4 143 - 477 

23. Płetucłiow W. 

ZSRR 

35 + 160 4 54 4 180 -h 0 — 429 

28. Kun E. 

Węgry 

38 4- 56 4 103 + 62 4 HO *= 369 

30. Raszków K. 

Bułgaria 

102 + 84 4- 0 + 0 + 180 — 366 

31. Nowta W. 

Jugosławia 

0+ 0+ 0+ 04 0 *=* 0 
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1. Ogólny widok trybuny z zaproszonymi gośćmi na oficjal¬ 
ne otwarcie zawodów, 2, Przemawia przedstawiciel DOSAAF, 
3. Zwycięska ekipa Finlandii, 4, Przedstawiciel FAI przema¬ 
wia do zawodników, 5, Ekipa Polska, na pierwszym planie 
K. Ginalski. 6, Ekipy Związku Radzieckiego, 7, Ekipa Jugo¬ 
sławii, 8, Ekipa Czechosłowacji, 9, Zwycięzca indywidualny 
A, Mołdariano — Rumunia, 18, Ekipa Węgierska, 11, Jedyna 
zawodniczka — E, Purice — Rumunia, 12, J* Cerny — Cze¬ 


chosłowacja (3 miejsce), 13* Wielokrotny reprezentant Jugo¬ 
sławii — E, Ffesl, 14. Zawodnik węgierski z typowym mode¬ 
lem, 15, W. Brefcsznajder przygotowuje się do startu, 16. za¬ 
wodnik radziecki na starcie. 17, E, Kuc zero w (ZSRR) „tan- 
kuje t( model, 18, Zawodnik węgierski oczekuje na ?tart, 
13. Startuje R. Cerny — (CSR). 

FOTO: W. NIESTOJ 
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ZAWODY MODELI 
LATAJĄCYCH 

dla uczczenia pamięci 

FRANCISZKA ŻWIRKI 
i STANISŁAWA WIGURY 

KATOWICE, 8 WRZEŚNIA 1957 r. 


D o kalendarzyka imprez modelarskich naszego woje¬ 
wództwa wpisane zostały ostatnio nowe zawody, 
których realizację zainicjowała Sekcja Modelar¬ 
stwa Lotniczego im. Jana Fetnika przy Hucie „Kościuszko*' 
w Chorzowie. Nawiązując do %5 rocznicy śmieroi naszych 
bohaterskich pilotów kpt. Żwirki i Jnż* Wigury, postano¬ 
wiono przeprowadzać co roku w Katowicach zawody modeli 
latających, poświęcone uczczeniu ich pamięci. 

Piękna Inicjatywa została po raz pierwszy urzeczywistniona 
W dniu 8 września br* Korzystając z niedzieli i wspanialej 
pogody na lotnisku katowickim zgromadziło się ponad 
70 modelarzy przybyłych z różnych stron Polski. Przy¬ 
jechała także ekipa modelarzy ezcchosłowack ch z Ostra -y. 
Po uroczystym otwarciu zawodów, w czasie którego zgru¬ 
powani modelarze uczcili minutową ciszą pamięć kpt. Żwirki 
1 in±. Wigury, przystąpiono do rozgrywek w poszczególnych 
kategoriach. 

W kategorii modeli szybowców A-2 pierwsze miejsce uzy¬ 
skał 33-ąetni koL Jan Prokop z Ostravy 1 z zawodu pro¬ 
jektant, Mistrz Polski na rok 1957 kol. Wiesław Jakubowski 
z Zakopanego uplasował się dopiero na czwartym miejscu. 
Startowało w tej kategorii łącznie 42 modelarzy, przy czym 
w 22 wypadkach przekroczono czas lotu 180 sek. i wykonano 
łącznie 163 loty punktowane. 




W kategorii modeli na napędzie gumowym pierwsze miej¬ 
sce uzyskał BretLslav Sebesta z Ostravy, który ukończył 
już 31 lat i jest z zawodu planistą, zatrudnionym w Wo¬ 
jewódzkim Zarządzie Svazarmu w OstraWe, Mistrz Polski 
na 1957 lok. kol* Piotr Gglaza z Katowic zajął dopiero 
dziewiąte miejsce. W konkurencji tej startowało 17 modę- 



Bretlsiay Sobesta przygotowuje swoją gumówkę do startu, 
pomaga mu w tym rodak Kareł S che u ter* 


larzy, wykonując 72 punktowane loty, w tym 13 przekro¬ 
czeń maksymalnego czasu lotu ISO sek* 

W kategorii modeli z napędem mechanicznym trzy pierw¬ 
sze miejsca zajęła goście z Czecho łowacjl, Zwycię ca kol. 
Kareł Scheuter z Ostravy ma 21 lat i jest studentem* 
W kategorii tej brało udział 15 modelarzy, wykonując 43 loty 
punktowane, w tym 10 przekroczeń czasu lotu 180 sek. 

Grupa gości z Czechosłowacji Uczyła 13 osób. Kierowni¬ 
kiem delegacji byt prezes Zarządu Wojewódzkiego Svazarmu 
w Ostravle kol. Josef Steki a, natomiast funkcje kierow¬ 
nika ekipy pełni! znany działacz modelarstwa kol* Ivan 
Fetnlk. Dla wymiany doświadczeń przybył między innymi 
Ukie kierownik jednego z aeroklubów m. Ostravy kol. 
Milan Falacky, Sześciu modelarzy czechosłowackich starto¬ 
wało w kategorii modeli szybowców A-2, jeden w kategorii 
modeli z napędem gumowym 1 trzech w kategorii modeli 
z napędem mechanicznym. Nasi modelarze mieli możność 
zaobserwowania dobrej dyscypliny modelarzy czechosłowac¬ 
kich, ich sprawnego przygotowania do startów i koleżeń¬ 
skiej współpracy* Rzetelna praca zespołowa przyczyniła 
się na pewno w dużej mierze do uzyskania zwycięstwa 
przez sympatycznych gości z Czechosłowacji. 

Cała impreza fiansowana była przez dyrekcję Huty 
„Kościuszko** w Chorzowie. Dyrektorzy ob. Stanisław Sza¬ 
frański i ob. Wincenty Kołodziej dokładali wszelkich sta* 
rań, aby zawody przebiegały sprawnie i przyjemnie. Przy¬ 
czynili się do tego także instruktor modelarni przy Hu cl* 
„Kościuszko'* kol. Józef Zdrzałek i kol. Ginter Pacho. 
Również i Aeroklub Śląski oraz kierownictwo Portu Lot¬ 
niczego w Katowicach w osobie ob. Tadeusza Stawlarsklego 
udzieliło organizatorom zawodów poważnej pomocy. 

Przyjemna atmosfera zawodów, cenne nagrody i nawiąza¬ 
nie wielu nowych znajomości pozostawiły uczestnikom sporo 
miłych wspomnień. Oby więcej takich zawodów, a nasze 
modelarstwo na pewno podniesie się na wyższy poziom, 
tak pod względem wyników, jak i sprawnej organizacji. 

Tekst 1 zdjęcia: STANISŁAW MEUS 
Sosnowiec 

WYNIKI ZWODOW MODELI LATAJĄCYCH 

KATEGORIA MODELI SZYBOWCÓW A - J 

1* Prokop Svazarm — Ostrava 

loty; 51 — 189 — 155 — 155 — 180 « 7ż0 sek. 
2. Hassę Bruno Aeroklub Opole 

loty; 89 — 79 — ISO — 155 — 189 - 677 sek, 
3* Basta Vaclav Svazarm — Ostrava 

loty; 98 — 96 — 105 — 180 — 178 — 65! sek* 

4. Jakubowski Wiesław Aeroklub Tatrzański 

(Zakopane) 

loty; 61 — ISO — 180 — 137 — so - 638 sek* 

5. F r e 1 Frantisek Svazarm — Cstrava 

loty; 180 — 180 — 75 — 115 — 86 - 638 sek. 

6. Kozłowski Hieronim MDK Kraków 

loty; 105 — 94 — 147 — 180 — 65 - 591 sek* 

7. D u r a c z Aniela MDK Kraków 

loty; 180 — 135 — 72 — 100 — 86 «= 573 sek. 
8* Skotnicany Stanisław Aeroklub Katowice 

joty; 80 — 59 — 188 *- 75 — 180 « 565 sek. 
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9. Bubla Antoni Aeroklub Bielsko Biała 

loty; ISO — 33 — 3$ — 173 — 40 ^ 532 sek, 
10* Bartuslk Marian Aeroklub Mielec 

loty; ISO — 180 — 74 — 30 — G3 - 527 sek. 



10, 5 i o g m u n d Klaudisuz — Aeroklub Katowice 

loty; SS — 92 — 71 — 67 — 150 - 478 Sek. 

MODELE Z NAPĘDEM MECHANICZNYM 


KATEGORIA MODELI Z NAPĘDEM GUMOWYM 

1. S e b e s u BreUslay Svazarm — Ostrava 

loty; 180 — 180 — 133 — 180 — 155 = 828 sek. 

Bury Jan Aeroklub Poznań 

loty; 33 — ISO — 30 — 180 — 180 - 723 sek, 

i. 2 u t a a Stanisław Aeroklub Wrocław 

loty; 33 — 165 — 133 — 128 — 180 =* 710 sek. 

4* Gluza Franciszek Aeroklub Katowice 

loty; 137 — 100 — 180 — 167 — 111 - 695 sek, 

5, Paź d x i o r e k Maksymilian Aeroklub Katowice 

loty; 180 — 77 — 111 — 111 — ISO = 65S sek. 

6* C w 1 e n k Henryk Aeroklub Katowice 

loty; 112 — 162 — 78 — 380 — 77 = 609 sek, 

7. Wiąz Władysław — Aeroklub Katowice (Orzegów) 

loty; 132 — 108 — 180 — 93 — 83 « 596 sek, 

8. Kubalańca Jerzy — Aeroklub Bielsko-Biała 

loty: 180 — »G — 57 — 108 — 138 * 579 sek, 

9. O g I a z a Piotr — Aeroklub Katowice (Siemianowice) 

loty; 137 — 128 — 48 — 53 — 177 =- 543 Sek. 


L ScReuter Kareł — Svazaram ostrava 

loty; 180 — 164 — 180 — 130 — 15S - 863 sek* 

2. Oh arb ! i a Milam — Svazann Qstrava 

loty; 180 — 180 “ 133 — 180 — 86 * 759 sek. 
3* V a Ś e k jirl — Sv&zarm Ostrava 

loty; 140 — 99 — 71 — 154 — 113 - 577 sek* 

4. Jagiełło Jerzy — Aeroklub Katowice (Slem lano wice) 

loty; 60 — 91 — 180 — 130 — 39 - 500 sek. 

5. Straburzyński Roman — Aeroklub Mieleo 

loty; 107 — 73 — 53 — 180 — 65 - 478 $ek, 

6. Wróbel Henryk — Aeroklub Katowice 

loty; 104 — ISO — ISO-6-0 — - 4M sek* 

7. D y 1 1 a Ryszard — Aeroklub Katowice (Siemianowice) 

loty; 66 — 85 — 83 — 81 — 52 - 367 sek* 

8. W a w o k Herbert — Aeroklub Bielsko-Biała 

loty; 83 — 42 — 32 — 37 — 26 - 220 sek* 

3. Kalinowski Wiesław — Aeroklub Mielec 

loty; 35 — 50 —- 40 - 0 — — 46 - 171 Sek. 

10. Pawłowski Jerzy — Aeroklub Wrocław 

loty; 50-0-■ 0 --0-0 — = 50 sek. 


Zdobywca pierwszego miejsca w kat. 
modeli szybowców A-2 Jan Prokop 
z Ostrawy (CSR). 


Zdobywca pierwszego miejsca w kat. 
modeli z napędem gumowym Bretislav 
Sebesta z Ostrawy (C£R>. 


zdobywca pierwszego miejsca w kat. 
modeli z napędem silnikowym Karol 
Scheuter z Ostrawy (CSR). 












































































































MODEL SILNIKOWY 

„GS-571-S” 



Jak widać 2 planu, 
model silnikowy „GS- 
571-S“ jest układem 
rzadko stosowanym, w 
szczególności u nas. 
Układ ten, jakkolwiek 
trudny do regulacji, ze 
wzglądu na wrażliwość 
na duszony zakręt nie 
podtrzymywany sterem 
kje runko wym, charakte¬ 
ryzuje bardzo regularnie 
wznoszenie, duża dosko¬ 
nałość w locie ślizgo¬ 
wym, oraz niezmiernie 
rzadkie wypadki uszko¬ 
dzenia śmigła. 

Model, mimo słabego 
silnika (zaplanowany byl 
na 1,5 cm 3 , a otrzyma! 
nieco przestarzały i wy¬ 
służony już silnik czeski 
1,35 cm^), wykonuje z 
reguły loty powyżej 
180° 

Dla orientacji zainte¬ 
resowanych podajemy, 
że silnik zaklinowany 
jest w 7° w stosunku do 
cięciwy profilu skrzydła. 
Jeśli chodzi o skrzydła, 
to posiadają one lotki 
nastawne, pozwalające 
na ustalenie odpowied¬ 
niego krążenia oraz prze 
ci w działanie momentowi 
obrotowemu śmigła (po 
oblataniu lotki bloku¬ 
jemy). Oblatanie należy 
przeprowadzać przy 4 
do 5^sekundowej pracy 
silnika. Przechodzenie 
modelu w wiraż duszony 
trzeba kontrować sterem 
kierunkowym. 

Model wykonany z 
balsy, (łoże silnikowe z 
drzewa bzowego), skrzy¬ 
dła osadzono na bagne¬ 
tach duralowych, prze¬ 
chodzących przez gon¬ 
dolę. 
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SK-17 

Dane techniczne 

MODELU SK-17 KONSTR. SYLWESTRA 
KUJAWY Z POZNANIA 

całkowita pow. nośna — 24,18 dcm 2 

ciężar modelu — 582 G 

obciążenie pow. nośnej — 24,2 G/dcm 2 
silnik typu Aktiwist IV — 2,5 cm 3 

pow. statecznika wysokości — 4,56 dcm 2 
profile — własne 

śmigło — średnica 220 mm i skok 110 mm 




lfB-87 

Dane techniczne 

MODELU WB-87 KONSTR. WŁO¬ 
DZIMIERZA BREDSZNAJDERA 
Z ŁODZI 

całkowita powierzchnia nośna — 28 dcm 2 
ciężar modelu — 700 G 

obciążenie pow. nośnej — 25 G/dcm 2 
silnik typu Aktiwist IV — 2,5 cm 3 
powierzchnia statecznika wysokości 6 dera 2 

profil — NACA-0018 

profil statecznika wysok. — płytka 
śmigło — średnica 220 mm i skok 155 mm 
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KAZIMIERZ ZIELIŃSKI 
























































































































































































































































































































































































Niszczyciel, którego plasiy zamiesz¬ 
czamy na podstawie źródeł radziec¬ 
kich*) należy do typu tak zwanych 
przodowników flotylli i przystoso¬ 
wany jest do wykonywania całego 
szeregu różnych działań* Wyróżnia 
sie piękną, nowoczesną sylwetką 
i bogatym wyposażeniem bojowym. 
Uzbrojenie jego składa się z 6 dział 


*> W książce „Techniczeskoje Twor- 
czestwo", praca zespołowa. Wyd* „Mło¬ 
da Gwardia" 1355 r, str, 526* z której 
korzystano przy opracowaniu planu, 
zamieszczony niszczyciel nosi nazwę 
„Chrobry"* Jednostka taka nie wigum- 
je jednak w oficjalnym wykazie flot- 


127 mm, 18 działek przeciwlotni¬ 
czych $7 mm, 2 poczwórnych apara¬ 
tów torpedowych 533 mm, 2 wyrzut¬ 
ni bomb głębinowych, miotacza 
bomb i miny* Szybkość maksymalna 
42 węzły* 

Plan modelu niszczyciela został 
opracowany w podziałce 1:400, Ci, 
którzy zechcą budować model o 
większych rozmiarach, mogą zamó¬ 
wić w Redakcji plan na papierze 
światłoczułym w podziałce 1:200 
(owręże dodatkowo także w 1:100). 
Cena planu wynosi 10 zł. 


budowy modeli były już wielokrot¬ 
nie publikowane w naszym piśmie, 
technikę wykonani a zostawiamy do 
uznania wykonawców* Należy pa¬ 
miętać, że kadłub modelu pływają¬ 
cego, w celu zachowania stateczno¬ 
ści, musi być 'bardziej lekki. 
Wykończony model malujemy na¬ 
stępująco: część nadwodną na kolor 
jasnoszary, linię wodną — kolor 
czarny, a poniżej tej linii — jasno- 
czerwony. Pokład ciemnoszary. Ka¬ 
py kominów, łańcuchy kotwiczne, to¬ 
ry minowe, windy kotwiczne, lufy 




Kazimierz Zieliński 


OBJAŚNIENIE 


Model ten można budować jako 
redukcyjny i redukcyjno-pływający. 
Ponieważ zamieszczony plan prze¬ 
znaczony jest dla modelarzy zaawan¬ 
sowanych, a opisy różnych systemów 


działek przeciwlotniczych oraz pole¬ 
ry są w kolorze czarnym* Kluzy, 
półkiuzy i kabestany jasnoszare. 
Koła ratunkowe biało-czerwone* 


1. 

2, 

3, 

4, 

5 , 

6h 

7. 

3 . 

9, 

10 . 

11 . 

12 

13. 

14. 


18. 

19, 


—> Pokrywa luku 

— Kotwica 

—- Kluza kotwiczna 

— Stoper 

— Kabestan 

-—■ Koło ratunkowe 

— Wywiewnik 

— Falochron 

— Wieże działowe 

— Telegraf maszynowy 

— Dalmierz główny 

— Antena radarowa 

— Reflektor sygnałowy 
Radio namier nik 
Antena 
Syrena 

Siatka wentylatora 

— Rura odprowadzająca parę 
— Aparaty torpedowe 


20* — Działka przeciwlotnicze 37 mm 

21, — Ponton ratunkowy 

22, — Wieże pożarnicze 

23, — Fały flag sygnalizacyjnych 

24, — Dalmierz rufowy 

25, — Plaster awaryjny 
26* — Dzwon 

27* — Ochraniacz śrub 

28. — Miotacz bomb głębinowych 

29. — Dźwig 

30. — Wyrzutnia bomb głębinowych 
31* — Herb ZSRR 

32. ■— Kluza pokładowa 

33. —.Rozrusznik kabestanu 

34. — Żyro kompas 

35* — Schowek na kod-flag 

36. — Motorówka 

37. — Tory minowe 

38. — Listwa odbojowa 
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ZE SPOTKANIA MODELARZY LOTNICZYCH W MOSKWIE 

Dokończenie referatu z numeru 9 „Modelarza" 


MODELE Z NAPĘDEM GUMOWYM TYPU 
WAKEFIELD 

i 

Regulamin zawodów modeli z napędem gumowym 
typu Wakefield zmieniał się kilka razy, każdorazowo 
pociągając za sobą zmianę w konstrukcji i osiągach 
modeli. Według ostatnich przepisów rzut poziomy po¬ 
wierzchni nośnej powinien zawierać się między 
i7 a 19 dcm 2 . Ciężar modelu nie powinien być mniej¬ 
szy niż 230 g> Ciężar gumy napędowej nie większy 
niż 50 g. Start modelu z ręki. Zawodnik może star¬ 
tować jednym z dwóch modeli, Czas lotu ogranicza 
się do 1HU sek. 

Przepisy te zostały wprowadzone niedawno, lecz 
już modele takie są budowane i biorą udziai w za¬ 
wodach, Lot modelu z napędem gumowym możemy 
podzielić na dwie fazy: 

1, Lot silnikowy wznoszący. 

2, Lot ślizgowy. 

Najbardziej interesująca jest pierwsza faza lotu, 
choć każda z nich jest jednakowo ważna. Stosunkowo 
niewielki ciężar gumy napędowej powoduje koniecz¬ 
ność wykorzystania jej do maksimum. Napęd prawie 
wy łącznie jest jeeŁnosznurowy, 

Możemy zaobserwować dwie drogi rozwoju modeli, 
a mianowicie; 

), modele o „pionowym" wznoszeniu i krótkim cza¬ 
sie pracy gumy (25 do 30 sek), 

2. modele o wznoszeniu „normalnym" i dłuższym 
czasie pracy gumy (40 do 60 sek). 

Omówimy zalety i wady tych dwu rozwiązań. Mo¬ 
dele pionowego startu charakteryzują się krótkim 
i grubym sznurem gumowym, śmigłem o dużej śred¬ 
nicy (500 4- 580 mm) i dużym ciągu. Wysokość uzy¬ 
skiwana wynosi rzędu 60 mi pozwala na długi lot 
ślizgowy. Model, wznosząc się, szybko przelatuje przez 
przyziemną warstwę powietrza zaburzonego o więk¬ 
szej turbulencji i kontynuuje lot w powietrzu spo¬ 
kojniejszym, co ma dodatni wpływ na osiągi, 

Wady tego rozwiązania są następujące: rozkrę¬ 
canie się gumy jest niekorzystne. Duże początkowo 
obroty śmigła szybko maleją, Zmienność obrotów 
w czasie powoduje, że śmigło pracuje ze swą maksi- 
malną sprawnością bardzo krótko. Energia gumy nie 
jest więc należycie wykorzystana, tym bardziej, że 
pewną jej część pochłania zwiększone tarcie między 
nitkami grubego sznura. Duże śmigło, które z zasady 
jest składane, musi być bardzo lekkie, gdyż po zło¬ 
żeniu przesuwa położenie środka ciężkości do tyłu. 
Modele tego typu wymagają pogody atermicznej, bez¬ 
wietrznej. (Prędkość wiatru 2 t 3 m/sek). Lot wzno¬ 
szący przy silnym wietrze jesrt bardzo niekorzystny. 
W momencie lotu „pod wiatr” model może być przez 
podmuch rzucony na plecy, co może spowodować 
chwilowe zawiśnięcie modelu i stratę cennych se¬ 
kund i metrów wysokości. W wypadku wznoszenia 
„z wiatrem" podmuchy spłaszczają tor lotu, a co za 
tym idzie model osiągnie mniejszą wysokość. Ponie¬ 
waż model wznosi się stromą spiralą, oba te przy¬ 
padki mogą, współpracując ze sobą, spowodować znacz¬ 
ne zmniejszenie pułapu, a zatem i krótki lot ślizgowy. 

Modele o wznoszeniu normalnpn posiadają długą 
gumę o mniejszym przekroju. Śmigło ma mniejszą 
średnicę (440 — 490 mm). Charakterystyka rozkręca¬ 
nia się cieńszego sznura jest korzystniejsza, śmigło 
pracuje bardziej równomiernie i przez dłuższy czas 
ze swoją maksymalną sprawnością. Tarcie wewnątrz 
sznura jest mniejsze, W cieńszy sznur łatwiej jest 
w kręcić odpowiednią ilość obrotów. Ma to duże zna¬ 
czenie dla samopoczucia zawodnika. Stosunkowo nie¬ 
zbyt stromy tor wznoszenia powoduje, że wpływ wia¬ 
tru jest nieznaczny. Model więc nadaje się na każde 
warunki atmosferyczne. 

Wysokość uzyskiwana w locie silnikowym jest 
mniejsza gdyż jest większe obciążenie ciężarowe po¬ 


wierzchni koła zakreślonego śmigłem. Ponieważ jednak 
czas pracy silnika jest dłuższy, wobec tego różnicy w 
osiągach obu typów modeli nie ma. Osiągane czasy lotu 
zawierają się w granicach 150-^170 sek. Modele dru¬ 
gie typu wydają się bardziej pewne. 

Najistotniejszą rzeczą w modelu z napędem gumowym 
jest o o branie najlepszego zespołu śmigło-guma. Odpo¬ 
wiednią dla danego śmigła grubość i przekrój gumy 
dobieramy doświadczalnie, Najlepiej jest przeprowa¬ 
dzić szereg prób na prostym modelu doświadczalnym, 
którego kadłub przystosowany jest do różnych długo¬ 
ści sznura. Ceiem podniesienia sprawności śmigła wska¬ 
zana jest mechanizacja zespołu, a mianowicie zmien¬ 
ny skok śmigła w zależności od obrotów lub samo¬ 
czynna regulacja pochylenia osi Śmigla w czasie pracy 
gumy, 

Śmigło bywa najczęściej dwułopatkowe, spotyka się 
jednakże także Śmigla jednołopatkowe. Te ostatnie ma¬ 
ją większą sprawność, lecz regulacja ich jest bardzo 
żmudna i długotrwała, Oba rodzaje śmigieł są z zasady 
sk adane, Liczne doświadczenia dowiodiy, że śmigła 
składane mają mniejszy współczynnik oporu. 

Dobór odpowiedniego gatunku gumy do napędu ma 
duże znaczenie. Na każdy sezon powinniśmy mieć je¬ 
den rodzaj gumy pochodzącej z tej samej partii. Ostat¬ 
nio najczęściej stosowane są: guma węgierska okrągła 
o średnicy ł mm oraz „Pirelli" i „Dimlop" o przekro¬ 
jach 4x1 i 6x1 mm. 

Guma węgierska jest twardsza, ma mniejszą wydłu¬ 
żał noś ć, charakterystyka jej pracy jest niekorzystna, 
W pierwszej fazie energia jest bardzo duża i szybko 
spada. Okrągły przekrój zmniejsza jednak tarcie mię¬ 
dzy pasmami. Mały przekrój pojedynczego pasma po¬ 
zwala na łatwiejsze dobranie odpowiedniej długości 
sznura. Jest ona w porównaniu z gumą „PlreM" 
i „Dunlop” trudno zry walną. 

Gumy „Pirelli" i „Dunlop" mają większą wydłużal- 
ność i lepszą charakterystykę pracy. Są jednak bardzo 
kapryśne, nieodporne na zmiany temperatury, łatwo 
zrywają się. Wymagają one pieczołowitej konserwacja. 

Najlepszy lot wznoszący uzyskamy, gdy model 
w pierwszej fazie wykonuje zakręt w Lewo, a następnie 
zmienia skręt na prawo i dalej wznosi się spiralą. 

Lot ślizgowy powinien charakteryzować się małą 
prędkością opadania i dużą statecznością podłużną. 
Wszystkie uwagi dotyczące lotu ślizgowego modeli szy¬ 
bowców stosują się również do modeli z napędem 
gumowym. Mniejsze wymiary modeli powodują, że te 
ostatnie latają na mniejszych liczbach Reynolds’a, 
w związku z czym zachodzi konieczność stosowania 
profili o małych krytycznych liczbach Re. Opływ tur- 
bulentny uzyskujemy jednym ze znanych sposobów. 
Nie radzę jednak stosować profili o ostrej krawędzi 
natarcia, gdyż oderwanie strug dla nich następuje 
w pobliżu noska, co jest zjawiskiem wysoce nieko¬ 
rzystnym, Profile stosujemy cienkie 6 h-8%. 

Model powinien być opracowany starannie pod 
względem aerodynamicznym. Bardzo dużą rolę odgry¬ 
wa zmniejszenie współczynnika oporu Cx, Szczególnie 
starannie powinien być opracowany kadłub. Przekrój 
poprzeczny powinien być możliwie mały, lecz jedno¬ 
cześnie zapewniający spokojną pracę gumy. 

Istotnym zagadnieniem jest prawidłowe nakręcanie 
gumy. Tę umiejętność każdy z zawodników musi zdo¬ 
bywać długotrwałym doświadczeniem, 

MODELE Z NAPĘDEM SILNIKOWYM 

Modele z napędem silnikowym odpowiadające 
ostatniemu regulaminowi FAI są jeszcze mało popu¬ 
larne, Regulamin ten określa, że do napędu mogą 
być używacie silniki spalinowe o pojemności skoko¬ 
wej cylindra do 2,5 cm 3 . Ciężar modelu uzależniony 
jest od wielkości silnika i wynosić ma nie mniej niż 
300 g na każdy jeden cm 3 pojemności skokowej. Ob- 


SAMOLOTY, NA KTÓRYCH NA SI LOTNICY ROZSŁAWILI IMIĘ POLSKI 


„HALIFAX -I" 


Handley-Page „HaJtfax‘ 4 «X" należy do 
ciężkich czterosUnikowych bombowców 
o dalekim zasięgu. Samolot ten, produk¬ 
cji zakładów Haiuiley-Page w Londynie, 
skonstruowany w roku 194D, wchodź:! w 
skład polskich Dywizjonów Bombowych, 
m, in. Dywizjonu Specjalnego 138, współ¬ 
pracującego z armią podziemną. Samo¬ 




lot , t HaM£ax“, podobnie jak i inne an¬ 
gielskie samoloty bojowe, budowany byl 
w kliku wersjach. Był to średni opłat 
konstrukcji całkowicie metalowej, wypo¬ 
sażony w cztery silniki Rolls-Royce Men* 
lin o mocy U45 KM, napędzające trzy- 
ramienne Śmigla metalone o nastawnym 
skoku. Kadłub o przekroju czworokąt¬ 


nym z zaokrąglonymi bokami, konstruk¬ 
cji półskorupowej, pokryty był cały gład¬ 
ką blachą duralową. Podwozie chowane 
w wewnętrzne gondode silnikowe, kółko 
ogonowe stale. Stery oraz lotki kryte 
płótnem, zaopatrzone w klapki wyważa¬ 
jące. Wieże z obrotnikami poruszane 
elektrycznie. Wensj e samolotów „Kali¬ 
fa 1 ' MK-I i MK-n nie posiadały wiel¬ 
kich różnic. Wersja MK-HI, której pro¬ 
dukcję rozpoczęto w f. 1943, zaopatrzona 
oyła w silniki gwiazdowe BrUtol-Herku- 
les. Samolot pomalowany by! na kolor 
ctemnooliwkowy, dolna część kadłuba 
oraz dobie powierzchnie piata i u sterze* 
nia na kołor jasnopoplółaty. 

A oto dane samolotu Handiey-Page 
„Halt£ax*l l# : 

Rozpiętość 30,50 m 

Długość ai,36 m 

Prędkość max, 420 KMyh 
Pułap £500 m 

FELIKS PAWŁOWICZ 



(dokończenie ze str . 17) 

ciążenie powierzchni noanej powinno wynosić nie 
mmej niz 2u g/dcm*. uza^ pr-acy s unika ogranicza 
się do 15 sek. a czas lotu do idi> sek. Starcy z ręki, 

rouczas pracy sunuca monet wykonuje lot wzno¬ 
szący. falezy tak regulować tę tazę lotu, aby moaed 
w-firwii się r u enem ustalonym po lorze prostolinio¬ 
wym. Znając moc i obroty zastopowanego w moaeiu 
summa oraz enarak tery s tykę sm.gią możemy, sto¬ 
sując metodę ciągów zusowskiego, okresme najbar¬ 
dziej odpowiednie parametry wznoszenia a więc kąt 
natarcia i prędkość wznoszenia* Następnie, anai. żując 
lot ślizgowy modelu, OKreslamy kąt natarcia odpo¬ 
wiadający najmniejszemu opadaniu. 

Porównując wielkości ką.ow natarcia najwłaściw¬ 
szych *ha lotu wznoszącego i ślizgowego zorientujemy 
się, jaka jest różnica między nimi. Jeśli jest mała, 
to idziemy na kompromis i regulujemy model tak, 
aby przy danym kącie zaklinowania statecznika wy¬ 
sokości względem skrzydła (kąt natarcia jest jego 
funkcją) odpowiadającym dobremu lo.owi ślizgowe¬ 
mu uzyskać możliwie strome wznoszenie. Jeśli róż¬ 
nica kątów jest duża, należałoby, chcąc do maksi¬ 
mum wykorzystać moc sinika, zas losować mechani¬ 
zację modelu polegającą na zmianie kąta zaklinowa¬ 
nia statecznika wysokości lub na wychylaniu steru 
wysokości w czasie lotu silnikowego tak, aby wzno¬ 
szenie, odbywało się na odpowiedn-m kącie na:’arcia. 
Mechanizmy powinny być proste, bo tylko wtedy są 
niezawodne. Dotychczas budowane modele z napę¬ 
dem silnikowym nie miały tego rodzaju mechanizacji. 

Osiągany obecnie czas lotu wynosi oko,o 145 sek, 
Np. w czasie ostatnich Mistrzostw Świata w 1956 r. 
pan Teunissen z Holandii uzyskał modelem odpo¬ 
wiadającym obecnemu regulaminowi czasy: 140. 180, 
105, 150, 135 sek. I zajął wledy 27 miejsce na 57 star¬ 
tujących. 

Przypuszczam, że największe zastosowanie znajdą 
w tej kategorii modeli silniki o pojemności 2,5 cm 3 , 
o dużej mocy i obrotach do 10.000* W celu poprawie¬ 
nia sprawności śmigła opłaci się chyba stosować re¬ 
duktory obrotów. Modele duże mają zawsze prze¬ 
wagę nad małymi i umożliwiają mechanizację. 

Przejście modelu po zatrzymaniu silnika do lotu 


ślizgowego powinno być płynne. Dobrze jest zasto¬ 
sować krótkotrwale wychyieme steru Kierunkowego 
w enwiu zgaszenia suniKa sterowane przez mecha¬ 
niczny wyiączniK paacy silnika. Uzyskany wtedy 
Skręt moueiu zabezpiecza przed „pompą”. Ze wzglę¬ 
du na stateczność prawdopodobnie w dalszym ciągu 
będzie stosowany uktad typu parasol, nieco nizszy, 
iuo może nawę* u ki ad gornoĘhata. Obniżenie piata 
powouuje polepszenie lotu silnikowego. 

W modelach z napęaem silnikowym stosujemy na 
ogół duże stateczniki wysokości. Współczynnik sta¬ 
teczności statycznej 

Sh- In 

x = -—- 

SC 

waha się tu w granicach l,04-l p 4 przy czym lg“ 

(3,5-1-4,5j c. 

Oczywiście modele powinny posiadać koniecznie 
mechaniczny, zegarowy wyiącznik pracy silnika ora 2 
determałizer ograniczający czas lotu. 

S.osuwane prolile są cienkie, wklęsło — wypukłe, 
np. NAGA — 6409; NAGA — 4409; MVA — 301, 
Konstrukcja modelu powinna być prosta i sztywna. 
Silnik powinien być tak zabudowany, aby nie sta¬ 
wał się źródłem' drgań całego modelu. Uwagi odno¬ 
szące się do lotu ślizgowego zostały omówione w czę¬ 
ści pierwszej dotyczącej modeli szybowców. 

Przypuszczam, że i w tej kategorii modeli w nie* 
długim czasie wyłonią się charakterystyczne kierunki 
rozwojowe. 

Zakończenie, 

Najlepszym miernikiem rozwoju i poziomu mode- 
lars.wa lotniczego są zawody. Szlachetna rywalizacja 
staje się bodźcem do intensywnej pracy a tym sa¬ 
mym do podnoszenia wyników. Szczególnie dużą redę 
odgrywają spotkanie międzynarodowe i Mistrzostwa 
Świata, 

Polscy modelarze stawiają dopiero pierwsze kroki 
na arenie międzynarodowej, więc i doświadczenia 
nasze są skromne. Tym niemniej naszym skromnym 
dorobkiem chcemy przyczynić się do rozwoju tech¬ 
niki małego lotnictwa, 

inż. WIESŁAW KOWALCZYK 


1S 








UWAGA, 

MODELARNIE 

LOTNICZE! 


Aeroklub w Świdniku przystąpi! do produkcji materiałów modelarskich w asorty¬ 
mencie drzewnym. Wszyscy zainteresowani mogą się jut zaopatrzyć w listewki sosno¬ 
we o długości 1 m, 1,5 m, i Z m, rozmiary 2x2, 2x$, 2x3, 2 x lfl t 2 x 12, 3x3, 3x5, 
3x8, 3 x 10, 4x4, 4x8, 5x5, Materia! — sosna lotnicza I gatunek, 

Zamówienia nalciy kierować na adres: Aeroklub Robotniczy w Świdniku, 
ul. Przodowników Pracy 1, teł, 50-51 do 54 wewn* 716. 
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i ZE ŚWIATA 


Opracował: 

Z. Szajewski 


— Ostatnio powróciła do Moskwy z Ant¬ 
werpii tkipa radzieckich modelarzy lot¬ 
niczych, którzy po raz pierwszy uczest¬ 
niczyli w zawodach kierowanych przez 
radio modeli samolotów 1 szybowców* 

Na starcie tej ciekawej Imprezy sta¬ 
nęli 42 zawodnicy — przedstawiciele 
ZSRR, Anglii, Belgii, Holandii, Szwecji, 
Szwajcarii, Francji i NRF, 

W klasie kierowanych przez radio mo¬ 
deli szybowców pierwsze miejsce za W 
Muller (Szw^jcariai, uzyskując 50 1 pkt 
Radieck! zawodnik Nikoli.i DTożżln 
uplasował się w tej kategorii na czwar¬ 
tym miejscu z ilością 429 punktów. 

zwycięzcą w tdasle modeli samolotów 
kierowanych jedno kanałowym systemem 
przez radio, został obywatel Szwajcarii 
Bikkel 1890 pktk Natomiast Piotr Wie¬ 
liczko w ki I Aleksander Elicr (ZSRR) o- 
slągnęll G"S i 592 punkty, dzięki czemu 
zajęli szóste 1 ósme miejsce, 
jeśli chodzi natomiast o modele sa¬ 
molotów kierowanych przez radio syste 
m^m wielokanałowym, to zasłużone 
pierwsze miejsce, a wraz z nim puchar 
Narodowego Aeroklubu Belgii przyzna¬ 
no Sztegmajerowi (NRF), za ogólną I- 
lośó 4,11$ punktów, W klasie tej /avvod 
nlk radziecki Paweł Gorynln zajął s ód- 
tne miejsce (894 punktów), a Sergiusz 
Malik — ósme (555 punktów), 

'k 

_VP USA modelarstwo lotnicze budzi 

coraz wleksze zainteresowanie szerokich 
rzesz ludności. . „ 

Rocznie w USA wydaje się p ml.io- 
nów dolarów na rozwój modelarstwa 
lotniczego. W roku ubiegłym w USA 
zorganizowano 500 konkursów I zawodów 
mod'11 latających, w których wzięło u- 
dział 30IT0 modelarzy, a obserwowało 
je 2 miliony widzów, 

* 

— wedhig informacji uzyskanych od na¬ 
szego czytelnika z Czechosłowacji, Za¬ 
rząd Główny SVARAZM-U przeprowa¬ 
dził Jut dwa kursy instruktorów mo¬ 
delarstwa szkutniczego i zamierza 
upowszechnić ten dział modelarstwa 
w całym kraju. Prawdob^dobnle wiec 
jut w roku przvsz.!ym odbędą się w Cze- 
choslowacli pierwsze krajowe zawody 
modeli pływających. 

* 

— W Dortmund Dorstfelfl (NRF> od¬ 
były się Mistrzostwa Europy Model 
Sam orh od owych, które na zlecenia Eu¬ 
ropejskiego StwtarzyMeftla Modelarzy 
Samochodowych (FederatUon Europóen- 
ne Du Modelismc Automobile) przepro¬ 
wadza! vh Deutschen Modeli - Motors - 
Club M , W zawodach wzięło udział 8 
państw: Anglia. Francja, Dura, Holandia, 
Szwajcarią, Szwecja, wiochy i Niemcy. 
W poszczególnych klasach modeli uzy¬ 
skano następujące wynikli 1,5 cm 1 “ 
118 km/h, 2.5 cm 1 = 141 km/h, 5 cm' = 
161 km/h t 10 cm 1 = 2i8 km/ h. W czasie 
prób bicia rekordu osiągnięto nowy do¬ 
skonały wynik 241 km/h, 

* 

— w dniach 2U—21 czerwca br, od¬ 
były się w Max-Eyth * See w Stutt¬ 
garcie (NRF) Międzynarodowe Zawody 
Modeli Pływających, Organizatorem Im¬ 
prezy było Stowarzyszenie Modelarzy 
Niemieckich, które korzystało przy tym 
z wydatnej pomocy miejscowych klu¬ 
bów' żeglarskich i motorowodnych. W 
zawodach uczestniczyło 5 państw. Naj¬ 
śliczniej obsadzona była klasa modeli 
zdał nie s te ro wany c h. 

* 

— Plany zamieszczone w „Modelarzu** 
znajdują coraz więcej uznania wśród 
zagranicznych modelarzy. Ostatnio wło¬ 
skie czasopismo modelarskie „II gior- 
nale dcli „Aeromodullista* 1 zamieściło 
plan modelu szybowca J-47 wraz z opi¬ 
sem budowy. Plan ten został opubliko¬ 
wany w nr „Modelarza* 4 . Autorem 

jego jest znany modelarz — wyczyno¬ 
wiec kol, Jan Jastrzębski z Warszawy, 


{Ziehuuite 

^KONSTRUKCJE 


ANGIELSKI MYŚLIWIEC NADDŹWIĘKOWY 


edną z bardzo oryginalnych kon¬ 
strukcji stanowi angielski myśliwiec 
naddźwiękowy English Electric P, 1, 
Na szczególną uwagę w tej maszy¬ 
nie zas.uguje obrys skrzydeł i wielki 
ich skos, wynoszący około 60°. Gru¬ 
by, zwłaszcza w rzucie bocznym, 'ka¬ 
dłub w tylnej swej części mieści 
dwa silniki turboodrzutowe A. S. 
Sapphire, o łącznym ciągu 8 500 kG, 
Silniki umieszczone sa jeden nad 
drugim, jednak z pewnym przesu¬ 
nięciem do tylu — jeden w stosunku 
do drugiego. Tego rodzaju ustawie¬ 
nie silników pozwala na ekonomicz¬ 
ne wykorzystanie lotu na jednym 
silniku, co staje się poważnym pro¬ 
blemem przy innych rozmieszcze¬ 
niach. Przypuszcza się, że między 
wylotami silników znajduje się za¬ 
sobnik spadochronu hamującego. 
Wlot centralny powietrza na przo- 
dzie kadłuba. Hermetyczna kabina 
wyposażana jest w jeden fotel, który 
w razie niebezpieczeństwa może być 
wyrzucany. Przednie podwozie skła¬ 
da się do przodu w kadłub, na‘o- 
miast główne — w skrzydła, Ster 
kierunkowy jest tu stosunkowo ma¬ 
ły. Statecznik poziomy umieszczony 


jest w stosunku do płatów niżej. 
Myśliwiec ten rozwija prędkość oko¬ 
ło 1600 km/h. 

Pierwszy lot na tym samolocie 
odbyto w dniu 4 sierpnia 1954 r. 
Myśliwiec English Electric P. 1 jest 


w dalszym ciągu udoskonalany, a 
w roku przyszłym przewiduje się 
nawet jego wersję zdalnie stero¬ 
waną. O uzbrojeniu brak nam nie¬ 
stety danych, przypuszcalnie jednak 
składa się ono z pocisków rakieto¬ 
wych. 

Rozpiętość — 10 65 m. 

Długość — 17,45 m (z prędkościo¬ 
mierzem). 

Wysokość — 5,90 m. 
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CENTRALNY OŚRODEK DOŚWIADCZALNY 
MODELARSTWA LOTNICZEGO 
W RELGRADZIE 




W belgradzkim Central¬ 
nym Ośrodku Doświadczal¬ 
nym Modelarstwa Lotnicze¬ 
go byliśmy dwa razy. 
Pierwszą wizytę złożyliśmy 
tam już w godzinę po przy, 
byciu do Belgradu. Miała 
ona jednak nieco oficjalny 
charakter i ograniczyła się 
do krótkiego przeglądu 
Centrum. Poraź drugi od¬ 
wiedziliśmy Ośrodek po po¬ 
wrocie z Mistrzostw’ Jugo¬ 
sławii i obejrzeliśmy go 
nieco dokładniej, 

Otóż Ośrodek zajmuje 
parter i sutereny dość dtu 
żego budynku, łącznie oko¬ 
ło ltf-tu pomieszczeń. Na 
parterze mieści się biuro 
oraz gabinety doświadczał-, 
ne* w suterenach natomiast 
działy mechaniczne. W Oś¬ 
rodku zatrudnionych jest 
dwadzieścia osób, w tym 
trzech inżynierów, Cieka- 
we, że Ośrodek startowi 
samodzielną jednostkę z 
własnym biurem, rachun¬ 
kowością, głównym księgo¬ 
wym | podlega bezpośred¬ 
nio centrali aeroklubowej, 
przez którą jest finansowa¬ 
ny na podstawie rocznego 
planu pracy i preliminarza. 
Ośrodek został podzielony 
na następujące działy: me¬ 
chaniczny, pomiarowo-ra- 
diowy, dokumentacji i biu¬ 
ro projektów. 

Poszczególne działy posia¬ 
dają bardzo dobre wypo¬ 
sażenie techniczne. Na 
szczególną uwagę zasługu¬ 
je dział dokumentacji, któ_ 
ry stanowi podstawę dla 
wszy tklch pozostałych 
prac, Jest on prowadzony 
bardzo skrupulatnie przez 
&p e cj alnego pracownika. 
Dział ten dysponuje czaso¬ 
pismami i książkami z ca¬ 
łego świata* zarówno o te¬ 
matyce modelarsk ej* jak 
i lotniczej i co najdziwniej¬ 
sze, nikt tam nie twierdzi, 


że te materiały są zupełnie 
nieprzydatne dla modelar¬ 
stwa* jak to ma miejsce 
u nas. Tu znajdują się tak¬ 
że wzory silników z całe¬ 
go świata* które stanowią 
pod lawę do własnych roz¬ 
wiązań i prac. Pierwszym 
polskim silnikiem w tej 
wspaniałej kolekcji jest 
nasza. *, Jaskółka'*, którą 
ofiarowaliśmy Ośrodkowi, 
Nie należy jednak sądzić, 
że znajdzie się ona od razu 
w kolekcji. Przejdzie ona 
tu przede wszystkim do¬ 
kładne pomiary* których 
wyniki nasi koledzy obie¬ 
cali nam przesłać. 

Każda z przeprowadzo¬ 
nych w Ośrodku prac do¬ 
świadczalnych znajduje swe 
odbicie w pięknie dopraco¬ 
wanej dokumentacji, w po, 
sta ci opisu pracy* rysun¬ 
ków', i ewentualnego pro¬ 
totypu* Prowadzi się tu 
także dokumentację najlep¬ 
szych modeli z imprez, je¬ 
śli chodzi o prace doświad¬ 
czalne Ośrodka, to spotka¬ 
liśmy się tu z takimi roz¬ 
pracowanymi* jak: mikro¬ 
film* paliwa, badanie gumy 
napędowej* wyłącznik cza¬ 
sowy, dżetex, silniki i wie¬ 
le innych. Skrzętnie prze¬ 
chowuje się tu także 
wszelkie materiały pubrko¬ 
wane przez Ośrodek. Dział 
dokumentacji, to oh raz 
wielkiego dorobku Ośrod¬ 
ka. Tutaj przy pomocy ca¬ 
łego personelu powstaję 
biuletyn* zawierający naj¬ 
ciekawsze tłumaczenia z 
pism zagranicznych i prace 
Ośrodka. Biuletyn ten 
otrzymują wszystkie aero¬ 
kluby i grupa najlepszych 
modelarzy wyczynowców'* 

Następnie zwiedzamy 
dział pomiarowy i radiowcy. 
Jak sama na iwa wskazuje* 
Skupia on sprzęt pomiaro¬ 
wy, To rozpracowuje się 


także zagadnienie radioste- 
r o wanta modeli. Dalej wi¬ 
dzimy dział proj ektów T , 
gdzie opracowywane są no¬ 
we konstrukcje silników' 
i innych akcesoriów modę. 
larskieh. Pracuje tu jeden 
inż y nier- ko nst ru kto r oraz 
kreślarz-grafik* który obok 
wykreślania projektów, o- 
pracowu j e także reklamo¬ 
we etykiety na opakowa¬ 
nia* 

Dział mechaniczny dzieli 
się na dwie części tj. ob¬ 
róbki metali i drzewa* 
Dział ten jest najliczniej¬ 
szy i zatrudnia siedem 
osób, w tym tylko jedną 
w części drzewnej. Jeżeli 
chodzi o silniki* to system 
p racy Ośrodka j e&t nastę¬ 
puj ący, Po opracowaniu 
planu, wykonywuje się pro¬ 
totyp, a następnie małą se¬ 
rię prototypowy (do 10 
szt,). Po przeprowadzeniu 
badań prototypów* wpro¬ 
wadza się ewentualne po¬ 
prawki i przystępuje się do 
serii doświadczalnej rzędu 
50 — i&G szt* Serie te roze¬ 
słane zostają do aeroklu¬ 
bów, które także oceniają 
silnik i jeżeli ocena wy¬ 
padnie korzystnie, Idzie on 
do wytwórni na dużą scr'ę. 
Przez cały okres produkcji 
Ośrodek współpracuje ści¬ 
śle z wytwórnią. Na podob¬ 
ny system można sobie 
pozwolić, gdy obok dużej 
ilości etatów dysponuje się 
poważnym parkiem maszy¬ 
nowym. Są tu cztery to¬ 
karnie, frezarka, strugarka* 
prasa* do cle raczka silni¬ 
ków^, piec odlewniczy, pico 
do hartowania, wirówka 
do silników oraz stroboskop 
do pomiarów obrotów sil¬ 
nika. 

Z takim parkiem maszy¬ 
nowym można coś robić S 
Część drzewna działu me¬ 
chanicznego zajmuje się 


głównie opracowywan len. 
zestawów modelarskich, 
wykonywując prototypy 
modeli oraz śmigieł i tym 
podobnych przedmiotów 
dla celów’ badaw-czych. Sto¬ 
larnia jest także całkowi¬ 
cie zmechanizowana, opra¬ 
cowane wzory zestawów 
rozsyłane są wraz z doku¬ 
mentacją do lotniczych za¬ 
kładów naprawczych aero¬ 
klubów', gdzie są produko¬ 
wane masowo* Warto za¬ 
znaczyć, że prawie wszyst¬ 
kie zakłady Lotnicze po¬ 
siadają działy modelarskie. 
Bardzo ambitne plany 
Ośrodka rozbiły się o 
sprawy finansowe, Ot óż 
chciano tam zbudować tu¬ 
nel aerodynamiczny. ChwL 
Iowo Jednak skończyło się 
to na ładnych projektach, 
jednak koledzy nasi nie 
tracą nadziei, że za dw j a, 
trzy lata taki tunel będą 
mieli. Obok sekretarki 
Ośrodek zatrudnia nawet 
gońca* którego tak często 
w naszych warunkach mu¬ 
si zastępować nawet kier 
równik placówki. Dość cie¬ 
kawa a zarazem bardzo 
słuszna jest sprawa urlo¬ 
powania pracowników O 
środka. Otóż cały personel 
wykorzystuje urlop jedno¬ 
cześnie* a praca w tym 
czasie zostaje przerwana. 
Zastanówmy się, czy to me 
słuszne. Na pewno tak. Po_ 
za swymi planowanymi 
pracami, na które Ośrodek 
otrzymuje pieniądze, per¬ 
sonel pomaga przy organi¬ 
zowaniu kursów’ i imprez 
oraz współpracuje na robo* 
czo ze wszystkimi aeroklu¬ 
bami. Kończyc, należałoby 
życzyć, aby nasz organizo¬ 
wany ośrodek stal się w 
najbliższym czasie podob¬ 
nym do belgradzkiego, 

ZDZISŁAW SZAJEWSKI 
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MISTRZOSTWA 
ŚWIATA MODELI 
LATAJĄCYCH 

DALSZE WYNIKI nru 9 


MODELE PRĘDKIE NA UWIĘZI - 2,5 CM* 
Klasyfikacja zespołowa : 


L 

Czechosłowacja 

638 pkt. 

2. 

Wiochy 

599 

ii 

3, 

Węgry 

594 

IJ 

4. 

ZSRR 

551 

ii 

5, 

Szwecja 

499 

ii 

6. 

Bułgaria 

436 

ii 

7. 

Nietn. Rep. Fed. 

349 

ii 

8. 

Belgia 

342 

*i 

9, 

W. Brytania 

165 


10, 

Finlandia 

0 

H 


*}; dwóch zawodników. 


Klasyfikacja indywidualna 


1 

Sladky Josef 

CSR 

205 - 211 

216 - 216 

2 

Zatoczil Mir, 

CSR 

201 - 211 

214 - 214 

3 

Pastirzik Frant. 

CSR 

194 - 208 

0 - 208 

4 

Krizsma Gyula 

Węgry 

205 - 0 

203 - 205 

5 

Szmcjkal Vadav 

CSR 

204 - 204 

203 - 204 

6 

Grandcsso 

Włochy 

0 - 197 

2U4 - 204 

7 

Vitkovits Mielca 

Węgry 

0-184 

200 - 200 

8 

Pratti Amato 

Włochy 

192 «- 198 

197 - 198 

9 

Barselli Paolo 
(Pratti Amato) 

Włochy 

189 - 197 

180 - 197 

10 

Wa^ilczenko M, 

ZSRR 

194 - 185 

191 - 194 

11 

Beck Rczsa 

Węgry 

189 - 0 

0 - 189 

12 

Gzizmarck Jones 

Węgry 

0 - 182 

186 - 186 

13 

Kużniecow A. F, 

ZSRR 

159 - 184 

184 - 184 

14 

Gorziza Helmut 

NRF 

0 - 163 

180 - 180 

15 

Hagberg Bo-Mans 

Szwecja 

163 - 171 

179 - 179 

16 

Gajewski O. K, 

ZSRR 

0 - 163 

173 - 173 

17 

Souffs Henri 

Belgia 

0 - 165 

171 - 171 

18 

Deligne Paulin 

Belgia 

0 - 160 

171 - 171 

19 

Bovin Lars 

Szwecja 

0 - 0 

169 - IGO 

20 

Frolich Josef 

NRF 

0 - 169 

169 - 169 

21 

Natalenko W, P. 

ZSRR 

165 - 162 

156 - 165 

22 

Wright Leonard 

W. Brytania 

0 - 165 

160 - 165 

23 

Tinę w Stoilka 

Bułgaria 

151 - 160 

0 - 160 

24 

Martinclle B. H, 

Szwecja 

147 - 0 

151 - 151 

25 

Wasilicw Iwan 

Bułgaria 

0 - 0 

141 - 141 

26 

Raszków Krystjan 

Bułgaria 

0 - 0 

135 - 135 

27 

Bonczew Ljuben 

Bułgaria 

0 - 0 

134 - 134 

28 — 32 

Ccllini G. B. 

Wiochy 

0 - 0 

0 - 0 

28—32 

Gibbs Raymond 

W. Brytania 

0 - 0 

0 - 0 

28-32 

Hagel Rolf 

Szwecja 

0 — 0 

0 - 0 

28-32 

Hamalainen Esko 

Finlandia 

0 - 0 

0 - 0 

28-32 

Jaaskelaincn K* 

Finlandia 

0 - 0 

0-0 


PLANY MODELARSKIE 

Redakcja „Modelarza 1 " posiada na¬ 
stępujące plany modeli: 

Statku „Mazowsze” w cenie 10 zl. 

Fregaty „Amethyst” w cenie 10 zL 

Lotniskowca „Aromanche” w ce¬ 
nie 15 zl. 

Statku „YŁcktory” w cene 15 zh 

Należność za plany wpłacać na 
konto w PKO W-wa 1-fl. 120014* 


Czy już zaprenumerowałeś 

MIESIĘCZNIK „MODELARZ" HA 1958 ROK? 

Jeśli nie to się pospiesz. Prenumeratę 
przyjmują wszystkie nrządy pocztowe 
i listonosze na terenie całej Polski. 

Prenumerata półroczna 15 z! 

roczna 30 zł 
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MODEL ŚLIZGU „CD-I” 


Model ślizgu „CD-I”, przy zasto¬ 
sowaniu silnika „Kratmo” 10 cm 3 
przeszedł bardzo dobrze próbę, osią¬ 
gając średnią prędkość 50 km/h. 
Przy opracowaniu ślizgu „CD-I" sta¬ 
rałem się skonstruować taki kadłub 
który byłby prosty w budowie, szy¬ 
bki przy wyjściu na poślizg i za¬ 
pewniał trzymanie się w prostym 
kursie pływalności, co uwieńczone 
zostało całkowitym powodzeniem, 

Ślizg przeznaczony jest dla mo¬ 
delarzy zaawansowanych i dlatego 
ograniczam opis do minimum, poda¬ 
jąc tylko najważniejsze wyjaśnie¬ 
nia. 

Model „CD-t” będzie więc w zasa¬ 
dzie interesował modelarzy posiada¬ 
jących silnik o pojemności 10 cm 3 . 
Modelarz budujący ślizg „CD-I” po¬ 
winien najpierw zrobić kadłub bez 
jego pokrycia. Następnie rozpraco¬ 
wać umocowanie silnika, jak to po¬ 
kazane na rysunku część 5, Dalszą 


czynnością powinno być wykonanie 
części 20, czyli wspornika walu, czę¬ 
ści 19, 18, 17, 14, to jest koła zama¬ 
chowego do silnika oraz sprzęgła — 
część L5, 15 a. Potem przystępujemy 
do przymocowania silnika i części 
20 do klocka rufowego, następnie 
montujemy część 18, 17 wraz z kom¬ 
pletem sprzęgła i kołem zamacho¬ 
wym, wycinając jednak przedtem 
otwór na przejście tulei w dnie 
śłizgu. 

Po skompletowaniu tego, odkręca¬ 
my cały zestaw śrubowy i kontrolu¬ 
jemy, czy wał śrubowy lekko pracu¬ 
je. Dalej przystępujemy do pasowa¬ 
nia dwóch klocków, oznaczonych 
numerem 8 i 8a do umocowania tu¬ 
lei wału, które wklejamy następnie 
w specjalnie na ten cel wyżłobio¬ 
nych miejscach na tuleje, zalewając 
klejem kolodionowym. Po wyschnię¬ 
ciu kleju, cały zestaw śrubowy roz¬ 
montowujemy i przystępujemy do 


wklejenia klocka w przednią część 
ślizgu, przeznaczoną do umocowania 
części 12, Rozpoczynamy wreszcie 
pokrywanie pokładu ślizgu, nie za¬ 
pominając o uprzednim zagruntowa¬ 
niu i przemalowaniu wnętrza ka¬ 
dłuba. 

Po przyklejeniu pływaków, wkle¬ 
jamy falochron, czyścimy kadłub 
papierem ściernym, gruntujemy ca¬ 
ły model pokostem i pokrywamy la¬ 
kierem bezbarwnym. Po wyschnię¬ 
ciu ślizgu przykręcamy stery wyko¬ 
nane z blachy duraluminiowej. Ope¬ 
rujemy nimi w stronę lewą lub pra¬ 
wą, w zależności od tendencji scho¬ 
dzenia ślizgu z kursu. Przystępuje¬ 
my wreszcie do montowania całego 
zestawu śrubowego i silnika, umie¬ 
szczając cewkę indukcyjną przed 
silnikiem, a baterię pomiędzy 3 a 4 
wręgą kadłuba. 

CZESŁAW DWOREK 
Poznań 
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Zawiadamiamy Czytelników, że znana i ce¬ 
niona firma „Robert Loef Yerlag* 1 w NRD, spe¬ 
cjalizująca się głównie w wydawnictwach pla¬ 
nów modeli szkutniczych i książek poświęco¬ 
nych budowli:etwu akrę ł owemu, wznowiła swo¬ 
ją działalność. Do chwili obecnej wydane już 
zostały następujące książki i plany modelarskie 
(tytuły podajemy w wersji oryginalnej wraz 
z ceną): 

1) H, Winter; Die Katalemische NAO 

von 1450 DM 5,15 

2) Chapman: Architectura Navalis Mer- 

catoria 17 GB 35,00 

3) R Hoeckel: Schiffsrisse zut Schiff- 

baugeschichte 1 8,20 

4) R. Hoeckel: Fregatte „Berlin" 10,00 

5) R, Hoeckel: Jacht „Bracke" 3,00 

6) Bauplan „Viermastbark um lBB0 fr 0,90 

7) Bauplan „Santa Maria" 7,50 



tt 


1,25 

3,00 


3) Hermuth: Tauchfahiges Unterseeboot 
9) Henschke: Frachtmotorschiff 
10 000 typ IV 

SZEREG DALSZYCH POZYCJI 
JEST W OPRACOWANIU 


Miłośników tego popularnego wydawcy, któ¬ 
rego plany znane są w całym świec i e z dokład¬ 
ności Ł szczegółowego rozpracowania, spieszymy 
poinformować, że wszystkie wymienione tytuły 
można bez żadnych trudności otrzymać za po¬ 
średnictwem naszej Księgami Wydawnictw 
Importowanych „Dom Książki" — Warszawa, 
AL Ujazdowskie 16, Dostawa następuje w ciągu 
2—3 miesięcy od daty złożenia zamówień, które 
przyjmowane są tylko na specjalnych drukach 
wydawanych (wysyłanych) bezpłatnie przez wy¬ 
mienioną Księgarnię, 
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Modele samolotów 8 3G 1 B 47 skonstruowane przez U; Heinemana, 
Podzla.ka 1:144 


Model samolotu Lublin R VIII* wykonany przez kol, W. Godycklego 
z Wrocławia według planów zamieszczonych w „Modelarzu**, Po- 

działka U50, 


Model samolotu „DugLas-Boston* wykonany w po działce l:5fl przez 
kol. W, Godycklego z Wrocławia. 


* 



Biblioteczka 

modelarzu 

W sierpniu br. ukazała się w 
sprzedaży tłumaczona z języka ro¬ 
syjskiego książka zatytu owana 
„Zrobię Sam ! ' t która w pełni za¬ 
sługuje na to, aby znaleźć się w 
zbiorach naszej biblioteczki. 

Autorzy tej pracy zespołowej 
postawili przed sobą zadanie do¬ 
starczania konkretnych wskazówek 
do pracy uczestnikom w zystkich 
rodzą i szkolen ia prowadzonego 
w kółkach młodych techników. 
Oprócz wskazówek praktycznych 
dla modelarzy lotniczych 1 szkut¬ 
niczych, które zostały specjalnie 
szeroko potraktowane i zajmują 
sporą część książki, znajdują się 
w niej także ponad y dla osób 
zajmujących się introligatorstwem, 
elektrotechniką, dekoratorstwem, 
szyciem' haftem, dziewlarstwem 
i wieloma innymi specjalnościami, 
W dziale omawiającym wykony¬ 
wanie pomocy szkolnych można 
znaleźć na przykład poparte licz¬ 
nymi rysunkami, wskazówki, jak 
zrobić wagę, wiatrowsksz, zegar 
słoneczny, mikroskop i wiele in¬ 
nych rzeczy, inny dział zapoznaje 
czytelnika, jak wykonać peiyskop, 
Lunetę, sanie z napędem gumo¬ 
wym, telefon domowy ifcp. Dzięki 
swoje bogatej treści książka ta 
jest swego rodzaju praktycznym 
vadjmeeum dla modelarza, mimo 
że napisana jest z myślą o mło¬ 
dych technikach. Jest więc tym 
samym znacznie ob zemlejsza w 
treści i obejmuje także zagadnie¬ 
nia, z którymi modelarze nie mają 
raczej styczności, jak np. w dzia¬ 
le przyrodniczym — omówienie 
sposobu wykonania domków dla 
ptaków, wyl^garki, prasy do su¬ 
szenia roślin, siatki itp. Można to 
jednak zaliczyć na plus książki, 
która — o c.yra trzeba pamię¬ 
tać — przeznaczona jest dla „maj¬ 
sterkujących'* w różnych dziedzi¬ 
nach. Wielką pomocą, jeśli chodzi 
o zrozumienie krótkich naogół 
tekstów, są liczne rysunki, stano¬ 
wiące około 30% objętości pracy, 
Na 372 stronach znajdują się aż 
224 rysunki, liczne spośród któ¬ 
rych oprócz rysunku głównego 
posiadają także wiele pomocni¬ 
czych, szczegółowo objaśniających 
wykonanie każdej czynności. Jest 
to szczególnie ważne dla mode¬ 
larzy pracujących indywidualnie 
bez pomocy Instruktora, 

„Zrobię Sam M —- Praca zespo¬ 
łowa, Tłumaczy'I z rosyjskiego M* 
Ciesielski, Wyd. „Iskry“ 1857 r, t 
ftron 372, Cena 23 zł. 


NAGRODA MIESIĄCA 

W miesiącu wrześniu nagro¬ 
dę za najlepsze zdjęcie mode¬ 
lu w wysokości 100 zł. otrzy¬ 
ma! koi. Aleksander Dutka 
z Prudnika, woj, opolskie. 
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— Lech Sobolewski zam* w Zgie¬ 
rzu k/Łodzi, ul. 1 Maja 54, zakupi 
względnie zamieni na inne czasopi¬ 
sma następujące plany wydawnictwa 
„Loefs Verlag (ł Burg b/Magdeburg, 
a mianowicie: „Prinz Eugen“, 
„Schamhorst 1 *, „S-8 SchneHboot“, 
„Niirnberg" i „Tirpitz-Bismarck^* 
Może ponadto odstąpić plany: „Hein- 
kel-He-115“, ,, Fess elf 1 ug zeug-E i n- 
decker" i plan gumówki 1-9 KG. 

* * * 

— Istnieje możliwość wymiany 
korespondencji i czasopism z mode¬ 
larzami Stowarzyszenia Młodych 


W podaną figurę wpisać w rzędach 
pion owych 18 wyrazów siedmioJitero- 
wych r Rząd środkowy ocmaczony gruby¬ 
mi liniami da rozwiązanie. 

1. określenie prądów wstępujących, 

2. popularna nazwa pasa startowego, 

3, słuchacz wydziału lotniczego Politech¬ 
niki, 4 . część skrzydła lub statecznika, 
5, amerykański samolot odrzutowy, 6. 
radziecki konstruktor szybowców. 7. na¬ 
zwisko pilota* który pierwszy przeleciał 
kanał la Manche, 8. Dawne określenie 
samolotu {bez drugiego wyrazu), 9. część 
wyposażenia samolotu, 10, szybowiec 


konstrukcji polskiej, 11. Nazwa projektu 
polskiego szybowca o konstrukcji metalo_ 
wej, 12. urządzenie poprawiające własności 
aerodynamiczne skrzydła, 13. przestarzała 
nazwa ruchomej dźwlgienki np. gazu, 14* 
nazwa odrzutowego samolotu konstruk¬ 
cji zakładów de HarUlaed^, 15, inaczej 
pojazd międzyplanetarny. 16. angielska 
firma produkująca silniki lotnicze i sa¬ 
moloty, 17. firma i nazwa samolotu pol¬ 
skiego z okresu międzywojennego (ob¬ 
serwacyjny), 16. statek powietrzny cięż¬ 
szy od powietrza. 

Nadesłał; Jan TOMASZEWSKI-Katowice 


Techników im* N. M. Szwemika w 
Moskwie, Zainteresowani mogą więc 
zgłaszać do Redakcji swoje nazwi¬ 
ska, podając jednocześnie dokładny 
adres, wiek i dziedzinę modelar¬ 
stwa, które ich najbardziej intere¬ 
suje* 

* * * 

Huliolt 



MODEL OKRĘTU 
DO SPRZEDANIA 

Widoczny obok na zdję¬ 
ciu model okrętu czeka na 
nabywcę* Czytelnicy, któ¬ 
rzy reflektują na kupno 
modelu powinni zwracać 
się bezpośrednio do jego 
wykonawcy — Ob. Myśliw¬ 
ca Komana zamieszkałego 
Warszawa-Praga, ul, Srod- 
kowa 23 m* 58. 



BEZ SŁÓW 



rys. L, Czarnecki 


ROZWIĄZANIE 

ŁAMIGŁÓWKI 

Rozwiązanie łamigłówki lotniczej 
zamieszczonej w numerze 8 „Mode¬ 
larza" brzmi: „Święto lotnictwa". 
W drodze losowania nagrody książ¬ 
kowe otrzymują: 

Andrzej Matysiak — Katowice, 
Stanisław Łagoda —- Piaski Wlkp*, 
Bronisław Król — Katowice, Jan 
Ja jor — Krotoszyn, Stefan Janisz — 
Warszawa, Anatol Dec *— Białystdk. 


CZASOPISMO ZALECONE DO BIBLIOTEK SZKÓŁ LICEALNYCH PISMEM MINISTERSTWA OŚWIATY 

NR P03 - 308/57 Z DN. 25 MARCA 1957 R. 

Adres Redakcji: Warszawa, ul. Długa 52 {Arsenał), Telefon 612-81 we w, 27. Zamów le¬ 
nia | przedpłaty na prenumeratę przyjmują Urzędy Pocztowe i listonosze. Instytucje 
i Zakłady Pracy, mające siedzibę w miejscowościach* w których znajdują się Oddzia¬ 
ły, względnie Delegatury „Kuchu" — zamawiają prenumeratę w tychże jednostkach 
„Ruchu"* Instytucje Centralne, zamawiające prenumeratę dla podległych Im jednostek 
terenowych w skali krajowej, zgłaszają zamówienia do Centrali Kolportażu Prasy 
i Wydawnictw ,*Ruch“ — Warszawa* ul. Srebrna 12, konto FKQ 1 - 6 - 100020 . Cena w pre¬ 
numeracie; kwartalnie zł 7*50, półrocznie z\ 15*00, rocznie zl 30.00* Termin zgłaszania 
przedpłat do dnia 10-go miesiąca poprzedzającego okres prenumeraty* Zlecenia na wy. 
■ylkę wydawnictw polskich za granicę przyjmuje Przedsiębiorstwo Kolportażu Wy¬ 
dawnictw Zagranicznych „Ruch" — Warszawa, ul* Wilcza 48, Druk* Wojsk. Zakl, Graf* 
Zam, 4675 z dnia 21* IX 1557 r. B-25* 

WYDAJE ZG LPŻ 

REDAGUJE ZESPÓŁ W SKŁADZIE: 

Inż. Witold Jeleń* Jan Marczak, 

Władysław NiestoJ* Edmund Osiński* 

Stefan Smolis, Zdzisław Szajewski 
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Konstruktor angielski Peter Holland — 
opracował ślizg o niespotykanych dotych¬ 
czas kształtach, przystosowany do silnie z- 
ka spalinowego 1,5 cm 1 . Szkoda, że mie¬ 
sięcznik „Model Maker", z którego po¬ 
chodzi to zdjęcie, nie zamieści! wyników 
prędkości tego modelu. 


MODEL DZIAŁA 

Krąg zainteresowań nas zy ch m od e 1 arzy 
rozszerza się coraz bardziej. Ostatnio 
Ob. Włodzimierz Ruśkiewicz z Wrocła¬ 
wia wykonał model działa polowego. Jak 
widać, w niedługim czasie rozwinie się 
n nas jeszcze jeden, nowy dział modelar¬ 
stwa. 


Zamieszczone powyżej zdjęcie z wydanego w MtF 
czasopisma „Modeli — Technik" przedstawia mo¬ 
del zdalnie sterowanego ślizgu, przystosowanego 
do napędu silnikiem spalinowym lub elektrycz¬ 
nym, Ślizg ma 635 mm długości, 250 mm szero¬ 
kości, 136 mm wysokości i waży wraz z kom¬ 
pletnym wyposażeniem 2600 G, Na podkreślenie 
zasługuje fakt, że przy użyciu napędu silnikiem 
elektrycznym uzyskuje on prędkość do 40 km/h. 


irniiCTDIIIfTflD Czytelnicy „Modelarza" wpadają coraz czę- 
nUnalnlllllUfi ściej na różnorodne pomysły. Na zdjęciu wi- 
- ........ dzlmy Ob, Wieslaw r a Kleczkowskiego % Jele- 

J SAMOLOT klej Góry przy swym modelu. Czyżby model 

był aż tak ogromny? Ależ nie, jest to zwykły 
montaż fotograficzny. 


CZY WIECIE, ZE 




„.angielscy modelarze mogą poszczycić się dużymi 
osiągnięciami. Model samolotu noszący nazwę „Nec- 
leus" o układzie skrzydeł „Delta" osiągnął prędkość 
120 km/h z silnikiem pojemności 2,5 cm 1 oraz 155 km/h 
z silnikiem o pojemności 5 cm*. 


REGATY 
w BASENIE 


Regaty modeli żaglowych na zam¬ 
kniętym basenie wewnątrz budynku, 
tego jeszcze nie byłol Na ten oryginalny 
pomysł wpadli organizatorzy zawodów 
w NEF. Potrzebny do poruszania mo¬ 
deli wiatr wytwarza duży wentylator 
widoczny w głębi basenu^ 
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